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Wychodzi co niedzielę. R ę k o p is ó w  r e d a k c y a  
n ie  z w ra c a .

Zbiorowisko katolicko-ludowe i jogo filary.
Liczne relacje z różnych kątów naszego kraju lnie od apelni&nia praktyk religijnych, klątwy. rzucana 

stwierdzają zgodnie, te znaczna część naszogó duchb-ffla stronnictwa i organy tychże,-były na porządku dzi^« 
Wieństwa rozpętała znowu walkę z ladowcara?, posługując 
się w mej YvS2elkiemi środkami, jakie jej mo^a słilżyd 
dc dyspozycji.

Z a k a z y w a n i e  c z y t a n i a  „Piasta**,  odma* 
wi&n i e  r o z g r z e s z e n i a  czytelnikom, gromy, rlucąk
ne na nich z ambon, to metody, używane codzienni!, nie 
mówiąc już e gwałtownem wpychaniu /Ludu katolickie­
g o / kiórem się Icitpczy we wszystkich niemal kościołach 
w sposób wprost bezwstydny.

Urządzanie wieców, tak zwanych „katolickichY 
na których się najbezczelniej rzuca kłamliwe zarzuty 
l*k na stronnictwo, jak na poszczególnych jego człon­
ków, s i a n i e  n i e n a w i ś c i  m i ę d z y  c h ł o p a m i ,  
^prowadzanie rozbicia pomiędzy ind*ś tego samego stanu 
1 zawodu, w p r o w a d z a n i e  n i e z g o d y  c z ł o n k ó l y  
r o d ż i n y ,  jest zbożuem dziełem tych ./Katolickich* dzia­
łaczy. g  3 L; .‘ V

Dia nas to nie jest rzeczą wcale nową.
Nie dawne to jeszcze-czasy, jak sobie hydra kle- 

■ skalna ostrzyła zęby dla zgryzienia ruchu ludowego.- -  
W ierny że ic sobie doknwćntŁ/e wyszczerbiła.

nym.

Dla rozbicia in zmylenia obozu ludowego, robiono 
niby to Indowe strono I et va, rządz/jne pmeź księży.

Tak powstało |w o niezbyt sławnej pamięci 
lądy we , później „Związek katolicko ludowy1 t a i  

fyjpiywąli ęhotkowscy, Pastory, Zyguliuscy i inni kle­
ryka! o i działacze.ykalj

Koniec tej akcyi katolickiej był taki, że tak Pastor 
jak Żygułiński wstąoiU do R S. U, gdzie ton os atu 

| był nawet bardzo • pfóyjkefonyto członkiem. Pastor wyślą 
pił, a .ctapiński powierizi-ił mu my -pożegnanie „bab* 
z wozu — koniom lżej 4. .Stronnictwa owe, z taką bie­
dą sklecone, rozpłynęły się jak mgła poranna po; 
łaniem promieni słonecznych. ,

S ^ e ć z e ń s tw o  uznało, że t w o r z e n i e  n i b y t o 
i  p 1 5 j  & h i  i e „ k a t o i i c k i c h “ s t r o n n i c t m  w k ra ja  
gdzie są sam » katolicy, tó  j e s t j e d n o  w i e l k i e  

^ o s z u s t w o ,  rzucenie mii w oczy obeig1, jego prowoka- 
; cya; a t a k ż e  n i e  d a j ą c a  s i ę  o b l i c z y  e s z k o d a,
I uczyniona spoteczeńsi wu w ogóle, a chłopom w szczegól- 
I nośdj
( To, co się robi obecnie, jest d a 1 s z ą p r 4 k ą 
i r o z b i c i a  j e d n o ś c i  c h ł o p a ,  p r ó b ą  z n i s z c z ę *
j n i & o w o e ó ^  j e g o  t r z y d z i e s t o l e t n i e j  w a l k i  

Odmawianie praw (lyw&teLRcL szpanow anie ;o p r a  w a, jest pogrzebaniem jego ofiar, '.jest p r ó b ą  
,s* każdyib kroku, odbieranie:możno^cg bytowania, w i ę / n &ł o ź e n i - a  o b r o ż y  k l ć r y  k a  I n e j  na i p r ó s  to- 
^enia, pr/eśJadow&n a, wyrzucanie z kościołów ,odsuwa- w a f r t  c o k o l w i e k  k a r k  c h ł o p s k i ,  jest j; w >ą>

>
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z u p e ł n i e  p r ó b ą  z d o b y c i *  w ł a d z y  ś w i e c k i e j  
n a d  c h ł o p e m

Powiadają, te  chcą utwereenia stra»i»ciwa, opar­
tego na zasadach Chrystusowych, wiary i  miłości bfi 
tnicgo.

Pytamy: kto z ludowców wiarą tą prześladuje? 
Kto występuje przeciw tym zasadom?

To w teeryi.

stronnictwa niezbędnego caęża świadczy jego przeszłoś*!, 
świadczy jego wybór jako k o n s e r w a t y s t y ,  za rzą- 
thrwe pieniądze przeprowadzony. Ma on jedną niezłomną 
zasadę, a tą jest utrzymanie eią za wszelką ceną przy 
mandacie poselskim. Jego mądr-asć polityczna siała się 
już przysłowiową. Ozy jest on tam dełegatem końserwy, 

j c/.y nawróconą zbłąkaną owcą, o tern nie wszyscy wiedzą. 
Dfekae miejsce a&kży się berąsmeanie p. Łsdwr

Jak  zaś w praktyce wygląda ta. zasada, .to ra-tgą.kowi T y r c e  z Poręby Badlnej, którego wszyscy znają 
poświadczy! ci, co moją sposobność słyszę! ich m ow y z tego, że gdy tale ludowcy jak i wszyscy uczciwi la- 

wynurzenia na różnych • zjaeda h, gdzie sypią km s- deie zmagali się z -przemocą rządową l konserwatywną, 
ilwami i oszczerstwami, wylewają kubły pomyj ualŁan zawsze szedł z nią za różne ł a p ó w k i ,  brane 
głowy Bajsicwitmiejszych ludzi, to poświadczy-! mogąjw poeiaei cągów, dzierżaw i t. p. rzeszy od X. Sro- 
:i, <* czytają świątobliwy „Lud Katolicki”. Jgnszków i za łaskawe oko każdego starosty. Ład

P. & L , dzięki kilkudziesięciolctnie j, wytrwałejjradził sobie w czasie wyborów w ton sposób, te  dia
pi
s?
raz

Zgryzionoby nas do szczętu. On bez laski nie żył i żyć nie :uo e. N&zwiuke „członka
Dziś, gdy ta  budowa stanę'®, gdy Wup palpfciizai^ąda- wia&ieisua dóbr K o r y  to w s  k i sg o  z Uni- 

zdobył prawa i stanowisko mu wszelkich pulach pwt^rjsaowy stuao mówi za siebie.
społecznej, ekonomicznej i politycznej, bez ich pomocy, ! Najtęższy z nich to podobno ks. L a  b e ł s k i  
a aa*e£ przeciw nim, przychodną ta zhunsyó, bo to |O  jego nieałfcmaej m i ł o ś c i  d l a  c h ł o p a  świadczy 
niema podkładu „katolkkifigft*. 1 ' jadhocitóby to, M  u w a ż a ł  %& s t o s o w n a  wy r e ń f i

Niechże nam kto powie, c z y  l u d o w c y ,  o r g a i i i - j s i ą  a a z w i a k a  o j c o w s k ie g o .  D i dziś dstia W-
7.o j ą c  c h ł o p a ,  t w o r z ą c  z n i e g o  s i ł ę ,  wprowa-1wiew .satesnka jego ojciec w Śmignie, nazywa tslą Lwu 
Uzając go do wszelkich instytucyj. zacząwszy od Sady I ród i jest sobie zwykłym handlarzem świń. Sya nim *to 
powiatowej, a skończywszy na parlamencie, d z i a ł a l i  nazywa s ię ... Lubelski. Wprawdzie 4a ładniej brzmi 
n a  j e g o  k o r z y ś ć  c z y  t e ż  s z k o d ę ?  i d«je fe&iyBrpę, ale aie Zm ilczy a daiem przywiąza-

Gdzież byli owi wielcy miłośnicy ludu, gdy mając!nie «6o cSispćw. 
możność bardzo dawuo ulż}'’!  nędzy chłopskiej, bo traę-j Sa. Fiąarjrśł p a ja  wspiwęy, Hkś * »  daleki
tli tak dawną Polską, póki"była samodzielnym państwem, | sąsiad, a „wiedzą sąsiedm, jak kto siedzi", 
jak też w późniejszym okresie; że patrzeli obojętniej Cóż. za z a d a n i e  ma owa .„ideowość", a t a k  bar-

,v n y c h ->v w y ż s z y m  j
s o w a s ą.

jego gra-
e w o l i

j e s z c z e  s t o p n i u  b y k  s to - j i  z a l e ż n o ś c i  c h ł o p s k i e j  w e b e c  d w o r n  i plo-
jb -aa .ii, pokorne zaosKonŚB wszelkich ciosów, które aa 

■Nie u p o m n i e l i  owi  s i ę  t l i  g d y  o k r z y w d y i zgarfeioae i znękane .pleąy (Chłopskie musiałyby coraz 
c h ł op* , ,  chociażby już uie w imię zasad daraeścijeń-i częściej spad#!, ho wiarny ludek powisłen zawsze i we 
skich, aie ogólno !n łzkieh, bo dla niełs „wśsełka władza jwszystkiem nroboszcza słuchać, co ma jemu znosić, ca 
poetM zaa od Bagu*. _1 jilimno, a przynajmniej ?.a pół darato pracować, .wysokie

A J  io,i wieki pod baton etosonaóW i po- j czynsze z .grunta; płacić, pałace plebańskie bez szenara-
;riri::ił pad samowolą, a • i : cietsirzemluia budować, •choćbyś sum z dziećmi nikł nsgo i beaó

swoich „prawych właścicieli", da c u. gdy sopehró• chodzić, za chrzty I lon-zeby coraz drożej płacić, swo* 
obca dłoń zdjęła z niego baj- - moralnej i ;izvcaoej j jego domu nie mleć . r.ud Katolicki", który — według 
piewoli. " opinii wielu księży — zupełnie wybornie zastępuje

A potem cala hiśtorya g&licyjsb;. to D.ńcocł: le j-!ewangelię — czytać, bo kto inaczej .czyni, no to nata* 
samej, dalej prowadzonej roboty. . ' ralnie jest... hSięwen*.

te  wreszcie są owi prorocy, maja/:;, wcieli ’ hfyśi weąle nie zla. Jegomoście ci jednak.wy brali 
w cz.w. te wielką i>ć. kto ■- :e filary, a a  rićrych oua • ośkolwiek za późno i dłatego zbożnego a tak bar­
cie ma opierać? .» pożytecznego dzieła nie potrafią do skutku dopro-i t

Pier?vS2e u.ioj.ęce niby to fum p- Jaa  F'o-> wadzić,
t o c z e k ,  któ;‘j* up,:U'’i i8 j&ko ;.*Tęsfó&u ^neVv| ' Saia do^ór kompanii mówi bardzo wiolo;

O nim nikt Ąuy.o nie wie. W ie fe  iainak* ,. io t * • rn, ym d z i ę k i i o r s i e p 1 e b & n i i. z o s t a i ;• Vi 1 / *l? ;v r» i a n y p o $ ; r* rn., zc cz^je- c-n \7K';.k-ą ■
la to do nicił i robi to; co ?nu każo. Go lumgo m u ' ^  WT?\ ,* J
Kie wolna,

i> a 1 y.y  m fiIar;em jest p. M a i a k i e w i o z. O nie-1
£jęmuc^ei opatm\ośeio\v.fg’o. dla Leg*o „ką

r 'A . .
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i Sto# tan południowych, jafeotcż prowadzenia polityk' 
bgófnój^bwiańskiej w Ąustryi.

#  uchwałach tych wypowiedział się cały, ćwierć 
milionowy lud polski na Śląsko, znajdując o parch 
w czynie zbrojnym Łufea śląskiego, który pod Halle 
rem walczył w Legionach, Żądania jego są jasne i zde­
cydowane, streszczają sią w haśle: ..Niema Śląska bez 
Polski, a Polski bez Śląska11!

Silny ten głos kresowy, zgłaszający piana Śląska 
do państwa polskiego, powinien być słyszany, odczuty 
i poparty w całej Polsce — właśnie dziś, gdy o spra­
wie polskiej głośno na cały* ńwieeie, gdy główna kwa­
tera niemiecka i rząd anstryacki zapraszają kolejno 
przedstawicieli polskich z Warszawy, celem dojścia do

Szrozumienia w sprawach budowy państwa polskiego, 
[ówi się głośno o różnych zamiarach graBscarh przy­

szłego państwa, o tern, że Galicy a mą zostać włązouą 
do Polski, ale milczy się ó Śląska.

śląsk ma takie same prawa* do Polski, jak Gali­
cja! Przyszłość narodowa polskiej części Księstwa Cie­
szyńskiego, która granicę Polski przerzuca pd Galąeyi

Lud poiski nie tóznaje
rozbioru Ojczyzny.

w, • ^  *;°botft dnia 31 sierpnia r. b. odbyło się wKra- 
iewip,_ w lokalu 'redakcyi „Piasta**, na, zaproszenie przed­
stawicieli mchu Indowego w Królestwie, zebranie przed­
stawicieli Polskiego Srrouuictwa Ludowego z Galicyi
* PrzedstawdcieUmi ludowców z Królestwa.

nradom, ttć re  trwały cały dzień, przewodniczył 
PM es Bojko.

"Wobec zakusów samozwańczych „przedstawicieli 
narodu" w rodzaju Radziwiłłów i Ronikieyów, którzy 
**ekfcino imieniem narodu prowadzą w Berlinie handel
# Polskę i nie cofają się nawet przed wyrzekaniem się 
odwiecznych ziem polskich, stwierdzono zgodnie, ie  do 
po ran ia  decydującego głosu w sprawie przyszłości 
[U stro ju  Polski uprawniony Jest jedynie lud polski,
*Mry nie uznaje rozbiorów Ojozyzny i który domaga
Wp zupełnie jasno I Otwarcia niepodległości I zjedno-jo kilkadziesiąt kilometrów na zachód, musi być żapćw 
ozsnfa wszyslkich jtem polskich crr.z dostępu do wfe- jniona! 
twego morza, I Lu«l polski na Śląsku już przemówił. I czaka od'

Omawiano dalej najważniejsze bieżące sprawy spo- j głosc ze wschodu, z Królestwa, z stolicy Warszawy"!.. 
I^zne, przyczem stwierdzono zgodność zapatrywań przed- Wezwanie to zaopatrza redakcja „Gazety Ludo-. 
ftawiciuli obu dzielnic. woj “ od siebie taką awagą:

Uchwalono odbyć wielki zjazd przedstawicieli! „Dziś, gdy tyle się mówi o sprawie polskiej, zbyt 
wszystkich ugrupowań ludowcowych Galicyi i Królestwa j mało uwagi zwraca się na polski Śląsk Cieszyński, 
w Warszawie. __________ w którym mieszka ćwierć miliona ludu polskiego. Zwła­

szcza za mało się mówi o niin i myśli u nas w KróPe-
I  A M f J » W  « m  f f n A i A S t i u i i  1 stwiif!- A przecież my, Polacy, jedni o drugich zapominać 
I C l B H U n  v | j f  wg 2&-S V & d 5 l >  n f l w  nie możemy — zwłaszcza w obecnej chwili. Dlatego

„ » _  _ sprawę Śląska poruszamy i jesteśmy przekonani, że z aj-
w  s p r a w ę  Eiąs^sa.

' Organ ludowców w Królestwie, stojący bardzo
blisko Klubu ludowego w Radzić Stauu, „(|&zcta Lućc- 
• » “, k tóra przeniosła się z Lublina do Warszawy, przy­
niosła w numerze z 1  września wstępny artykuł, ujmo- 
h * j  się gorąco ża Śląskiem.
i  „W ostatnich miesiącach — czytamy tam — od­
bywały się na Śląsku Cieszyńskim liczne zgromadzenia 
ludowe, zwoływane przez wszystkich trzech tamtejszych 
posłów polskich do
takich urządzono 
kraju. 9 oplowie zd
**as wojny i u położenia poi£|yozqego, omawiając 
*  pierwszym rzędzie sprawę pczygżtośoi ludu pólskiego 
*a Śląsku, poczćlń wiece uchwaliły wszędzie jednomyśl­
nie i jednogłośnie poniższe żądania:

- 1 ) Żądamy stanowczo, w przekonaniu, że tylko 
w ten sposób możemy zachować byt narodowy, patącze- 
*ia części polskiej Księstwa Cieszyńskiego z wolną, nie­
podległą i nieuszczuplouą Polską; 2) dófcągąmy się 4ro- 
Przymiotaikowego prawa wyborczego do Sejmu śląskie­
go (dotychczas Poląęy mają tam tylko 8 posłów na 
ogólną liczbę 25 posłów niemieckich); 3) żądamy równo-

uue się nią lud Królestwa, jego parfcye i jego przed-' 
stawi ciele".

Od sieblo dodajemy, że „Piast" od początku istnie* 
■ia zwraca naczną uwagę na Śląsk, a nasz klub parła-' 

entarny żądaniom Indu polskiego w Cieszyńskiem uży­
li stale silnego poparcia. Podając głos bratniego or­

gana w Warszawie, stwierdzamy z naciskiem, że ale- 
tylko Warszawa, ale i Kraków pamięta stale o Śląsku 
i rodaków kresowych w żadnej okoliczności nie opuści.

Jak niemieckie uładze Bkumine
m im  opinie tHeiskq w Krtiesi»ie.

Nie będąc w możności zdemaskowania w prasie 
warszawskiej sposobu, w jaki cenzura niemiecka wpły wa 
na urabianie opinii wśród Indu wiejskiego w Kongre­
sówce, muszę Redakcję pokrewnego „Piasta" prosić e 
gościnę.

Wychodzi w Warszawie pisemko tygodniowe „Pol­
ska", redagowane i wydawane przez osławionego p. Wa­
cława D u p i n a ,  starszego referenta ministerstwa spraw

i m  M  1 * 1  „ i ł . .  W \  •  1uprawnienia wszystkich nąrodow w Austryi; 4) zakła-jwewnętrznych przy współudziale niejakiego p. Dz i e l *  
damy sprzeciw z powodu zmuszania dzieci polskich do s k i e g o .  P D a n i n  wsławił się tern, że już przez trzy

L  '  *  ■ » »  -  -  .  <  1  w \  i  .  !  *  ł  i  *  » '  1  #  <| l  ł łpobierania mann 
rychłego
i Białej; 6) wzywamy posłów polskich ua Śląsku, abyiob
■tarali c ę  zjednać Koło polskie dla popierania Czechów! udaje, ho na frazesy, rzucane przez -niego, ted wiejski.
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w Kongresówce a tą już nie weźmie. Przeciwni*, z wielką 
ostrożnością i podejrzliwością odnoszą *łą uświadomieni 
chtopi do gazetki p. Dunina, bt> propaguje on tam qi 
mniej mi więcej, tylko zbankrutowaną już doszczętnie 
prusofilaką polityką różnych „Gońców14, „Głosów “ i t. p. 
pifmideł. W  robocie tej dzielnie sekunduje mu p. Bziel- 
ski, z którym przy dogodniejszych okolicznościach od­
dzielnie się rozprawimy. W ostatnich czasach rozpoczął 
p. Dania za ciekłą kampanię przeciwko Zjednoczeniu La- 
doweaaa oraz Klnbowi Ludowemu w Radzie Stanu, spe- 
cyainie zaś przeciwko mej osobie, za zbyt radykalną i 
deumgogięzaą — jego zdaniem — politykę. Kampania 
p. Danina przeciwko nam,  najwyżej może wyjść nam 
w opinii publicznej polskiej na korzyść, gdyż pan ten 
ma już ustalone imię. Nie o to więc chodzi. Najważniej­
sze® i najciekawszem w tem wszystkiem jest to, że 
w afccyi tej p o m a g a  p. D u n i n o w i  c e n z u r a  n i e ­
m i e c k a ,  która bez miłosierdzia skreśla wszystko, co 
demaskuje politykę tego pana. Pozwala się p. Duninowi 
dyskredytować w «w«m pisemka pewne niedogodne dla 
polityki niemieckiej grupy i osoby i w tda sposób stara 
się wpływać na" urabianie opinii na Wsi.

Nic tu jednak p. Duninowi nawet cenzura niemie­
cka nie pomoże. ( 'hociaż rozsyła on swe pisemko do 
urzędów gminnych i księży, ma on w Kongresówce już 
tak wyrobioną Opinię, że nawet przy współudziale wszyst­
kich prusofilskich pismaków ze wszystkich ziem polskich 
daleko nie zajadzie. O tem może tyć  p. Dun n rzetelnie 
przekonany. \ Henryk Wyrzykowski,

członek Rady Stanu.

M o M Jś ra c y a  ch le p s& icri
a

Tmlde hasło rzutom  aa kilka ujazdach w Rzeszo­
wie i do wprowAdiseina go w czyn. Grono —
dośe i k m s  ~~ ha ; poważniejszy cii obywateli zorganizo­
wało „C h i o p s k i Z w i ą z e k  g o s p o d a r c z y ' 4, ku5ry 
•na ua cela r u s z y ć  c h ł o p s k i e  p i e n i ą d z e  
i p ó j i  ć z n i m i  a a ~ w o j u ę o z d o i) y c i e go­
s p o d a r c z e  k r a j u .

Związkiem kinują  snmi chłopi-góspodarze łącznie 
z grjąpą iutel:geacyi, k łow i szczerze edtoią. -Chcąc się 
biżej & cdacła „Związka41 wywiedzieć, udałem mą dc 
jego dyrektorów pp. O w i i U k i e g o  i N a d z i e j ]  
\ raegMi 0 ich p rasach i zasadach  dowie­
dział, tu Wam, czytelnicy i czytelniczki w Piasta za 
w a p r z y z w a n i e m  pratflsławiAfii.

Są dwie gtówtte przyczyny pow stsuk i koniec?no 
ści „Oktop^kiego Związku gospodarnego*, jak go 
mierzyli je^o założyciele. Pierwsza, bliższa, wymagali

'/<«►.
X  i  Oh

o, O t •
szybkiago działania, to gwałtowne o b n i ż a n i e  s i ę  
w a r e'i p i e n i ą d z a .  Wskutek przeróżnych okoli­

czności, spowodowanych wojną, pieniądz ogromnie ta ­
nieje; cm można było postać wczoraj za froTonę, dziś 
kpgziaje. ; może przyjM chwila, kiedy pieniądz
stiari jeszcze  i tę  wartość, którą dziś posiada. Rząd 
i pańsswo wiedzą o teru dobrz© i nie tsją  nawet zbyt­
nio swych obaw i owszem szukają pizeaajrozinait szych 
środków, aby temu zapobiedz; na razi© K arasia te nie 
przjlKwą: żadne*© skutku. Dzieje sięrJjSpw całym zre­

sztą świecie; państwa, j rewadzs^ce musią poąw
sić coraz to w iesze  ko ssti, a |.i* - pieniędzy, pa 
szczają Cwraz tp więcej pieniędzy papierowych. I dziejjf 
się z temi państ wami to, óo z czło wiekiem, który puszcza 
między ludąi coraz to więcej weksel ze swym poópiseij 
1 coraz to umiej mu pieniędzy aa nie dają — wkońci 
nie dadzą nic.

Pierwsi u nas połapali się żydzi. Widzimy po 
wszechay objaw, że żydzi kupuią teraz na prawo i 1$ 
wo, co tylko w rękę im wpadnie: domy, ojtca, giunti 
ogrody, rzeczy złote i srebrne, drogie kamienie i i. 
Są, niestety, między nami ludzie, którzy są tak nie$ 
patrzni i sprzedają im swoje mienia niezniszczalna 
które zawsze będzie mieć swą wartość, za ciągle tanią 
jący pieniądz. Nasi chłopi trzy mają jeszcze dużo pią 
niędzy w domach; na chlubę naszego wiościaństwa pod 
nieść należy to, te  długów się przeważnie pozbyli i ją, 
szczs potrafili zaoszczędzić.

— Więc może zachęcać de wkładania ich do kas} 
zapytałem.

— To zła ale tylko nie umniej szy , al* je jsszezę 
utwierdzi — brzmiała odpowiedź. — Kasy aanezyły na} 
oszczędności i uwolniły od lichwy. Setki kas Reiffeisena 
zaliczkowych, oszczędności i t. p. ta były znakom:t| 
szkoły naszego narodowego gospodarstwa. Egzamin zda. 
liśmy zupełnie dobrze. W c h w i l i  o b e c n e j  j e d n a k  
k a s a  p i e n i ą d z a  n i e  u r a t u j e .  T o  n a l e ż y  
ś m i a ł o  i b e z  o g r ó d e k  s t w i e r d z i ć .  Jeżeli ktoś 
w roku 1914 miał 10 tysięcy koron, mógł za aie 5 mor­
gów ziemi kupić (zależy naturalnie, jak gdzie); przy­
puśćmy, że ja włożył do kasy i teraz wyjmie, to kupi 
za nie mórg, o ile dostanie. C« atę stado? Ziemia jest 
przecież tasama; otóż pieniądz staniał i człowiek ten na 
nim grubo stracił, choć go w kasie trzymał.
Ponieważ p i e n i ą d z  — jak już powiedziano — coraz 
to więcej t a n i e j e ,  t r z e b a  go  r a t o w a ć ,  prza- 
dewszystkiean p r z e z  z a k u p n o  n i e r u c h o m o ś c i ,  
więc z i e mi ,  d o m ó w  i t. p. Robić to trzeba szybko, 
żebyśmy7 nie otw orzyli oczu za późno. Prócz tego należy 
i orożna p i e n i ą d z e '  u i n i e s z c z a . ć  w p r z e d s i ę r  
b i o r  s i w a c h p r z e m y s ł o w y c h  i t. p., i to drugi 
cal związku. Kraj nasz sprowadza wszystko z zagra­
nicy. Teraz musimy za wszystko ogromne sumy płacić 
i jeszcze Niemcy i żydzi robią miny, jakby nam łaskę 
robili. Brak nam maszyn rolniczych (choć się parę fa­
bryk buduj©, to u nas na dziesięć razy tyle mamy miej­
sce!, nawozów sztucznych, mat ery i na ubrania, płótna 
na bieliznę, cegły na domy, dachówki, obce przeważni© 
(węgierskie) młyny mielą naszą mąkę, jemy cudzy cu­
kier i t. d. i t. d. — aż się serce kraje — gdy się to 
wylicza — jak strasznie kraj nasz zaniedbany. T_o 
wszystko można mieć tu, u siebie, ‘ wyrabiano przez 
swoich, polskich robotników, w polskich fabrykach. 
Wszelkie oszczędności winniśmy w takich przedsiębior­
stwach umieszczać. W myśl naszego statutu takie przed­
siębiorstwa popierać i nawet nowe zakładać jest celem 
naszego związku.

O k r e s  s k ł a d a n i a  p i e n i ę d z y  „na k s i ą ­
ż e c z k ę *4 i p r o c e n t  j u ż  w i n i e n  s i ę  s k o ń ­
c z y ć ;  j e ż e l i  c h c e m y  ż y ć  i r o z w i j a ć  s r t ,  
i ś ć  n a p r z ó d ,  n a l e ż y  go „ z m o b i l i z o w a ć 14, 
z e b r a ć  do w a l k i  o z d o b y c i e  w ł a s n e g o  
k r a j u .  Jak  robią wyżej stojące narody.

W „Miejskiej Kasie oszczędności ’ w Rzeszowie
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j-.s co* i milionów koron „ua pioceacie; z tego przy- 
ajmniaj połowa, to pieniądze chłopskie. Właściciele 
j pieniędzy biorą parą koron od setki na rok; kto 

, a z °.łc“ . koraysta? PcsenajrozroatUi handlarze (któ*- 
n‘e którzy je wypożyczają i mmi swe

jgha na naszej skórze prowadzą i bogacą eią nassąpi ach.
Zarząd . Związku ‘ zdaje sobie debrze sprawą

ości przedsięwzięcia; afay jednak w doniosłość 
np,̂ y  1 wielkość celu, chwycił się odraza energicznej 
pr«ey organizacyjnej; te  na odrobienie tego, co zanie-
* i«szcze czas, świadczą setki głosów zachęty
ni, w zgłoszeniami do wspólnej pracy i tapewnie*

a Poparcia z krain całego nadchodzące.
tyle maiej więcej powiedzieli rai pp. dyrektorzy; 

a! l'ją mi pewnie, jeżeli tle streściłem. Przeczytałem na* 
8 <;para jeszcze listą członków Zarząda, podumałem, 
a potom wziąłem moją książeczką ' Kaay oszczędności, 
wycołnłetn kilka swoich stówek i zaniosłem,., do „Chłop- 
saiego Związku gospodarczego", gdzie mi i dobry pro-
c«ot zapłacą, a pieniądze moje wras a innymi na pew-
neJ hipotece lub w przemysłowej spółce umieszczą

Skiba.
0    _

Nasi panowie, polskie szkoły 
i murzyńskie dzieci.

Nasaa szlachta i arystokracja dgiwui* pojmuj#
► iłj* obowiązki wobee apoUcze&etwa. Od cpol«eseń«twft wy­
maca niesłychanie wfeU, dU tp#ł*#«#a8lwft jednak robi bar-
<ho aiawielo, a często nie waha b1$ dai&t&ć wprost aa jego 
szkodę. W Królestwie Polskie  ̂ ogromu# wafoursoni# wywa­
bi obecuis fakt, i# w ziemi płockiej 1 kaliskiej sslfeshtfc 
pohka posprzedaw&ła w ost&tatefc czasach ealy ssereg ma- 
}̂ tków Niemcom. Jest to potworna zbrodnia aarodowa w dsi- 
•i* jarych czasach Obywatelską działalnoió cassej fiiteehty
* arystokracyi ch&raktorjiają jaskrawô dw» wypadki, które 
Poniżej przytaessmy,

Pisma w&rM&wskie donoszą: Dwaj obywatela afwmaey
* Powiatu kolacńskkgo sSemi łoKśyńskiej Stanisław Kisiel* 
îoki z* Stawisk i Lasocki a Dsiorab, wystosowali 28 maja 
 ̂ r do niemieckiego naczelnika powiatu eysiezny pro* 

test przeciwko uchwale gminnej, na mocy której miały pow­
iać cztery nowa sskoły w gminie Stawiski w pewleci# kel- 
ôńłkim. W podania tom występują obaj słomianie prseeiwk© 

iuePektorowl Oyoarskiemu, zarzucając snof le wpływał na 
8̂ r*y8ów, aby głosowali aa otwarciem nowyek eskó?. Obywa-

wspomniani domagają iią od a i e m i e o k! e h włads oki- 
^yjuych, aby tą uchwałą nuiewaśaiły, Kisialnicld i La- 
6ocki w podania aśyli aastępającyeh zwrotów. chło-

aaehciewa sią sskól, to aieehaj ponesaą w wiąksaej 
^ *rz# koszta ieh atn?yinani&4i - 

To jeden wypwtek, a dragi;
Hrabina Ledóohewsks a&kupile w aantryfieko-iiiemU- 

ckio% mieście Soluogrodsia kilka obsaemych budynków aa 
lisku miiioa koron aa pomiosssae&U i wychowywanie mursjA- 

8kick dzieci z Afryki Zasaiar ais maże przyjść do skutku, bo An- 
glicy obsadziwszy Afrykę, nikogo ztamtąd pnssesają, 

P̂ niądzo, w aakupno domów. po próżnicy.
«Lxloa Ludu Siakiego", organ dsłopów- polskich aa Śląsku, 
Wychodzący w Cieszynie, <io&o*aąc *> lam, dodaje słuszną 
Ŵuĝ : nę Xj  Ru&jd̂ ia H'<% nikt, klcby \i©t&rł do jaeayek 

pokvjow oświecoucłj p-ani inrabiny i wytłósMMftj.ł jej,

sleala^k pelakieb żyją aetkt tysięcy d»ie«i murzynów by­
łych, ktdro aseie |esece# bardsiej. aniżeli ilfł«eł prawthsiw^b 
ezamyeb taursyniw potrzebują opieki i nankł?

M y ln e  K e p a & T w a n i
Książe „Prawda" kr&fedwska e dąia 17 Kerpai* 

b. ł  Kr 83, w artykub „chlaba dla wsajstkich" pisze, 
iż rślaihoał wiąkwym i ćradains w oba^nym ezasie wo- 
j«nayra bardso dobrsa sią dai*j«, r  to * powoun, u  
artym ły «re budso dobnw *pkaiąż&j%, a co za tero. 
idsió, mają podwtatkiem piealądsy, któia lok o ją  po 
różaych kasach, a i pozwalają so&® aa różas zbytki 
Apcinje nastąpaic do tychże roiaików, aby w iraią spra­
wiedliwości i miłości bliźniego ain oglądali się na ceny 
pokątae, łacz sprzedawali «w« prsdtkta po cenach usta- 
no«r«»ycL

Z uputrywaaieia zgadzam aią w «npełności, ale 
a p e l  te» a k i e r o w a a y  b y ć  p o w i n i e n  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  do t y c h ,  e k t ó r y c h  w i e ś  zraa- 
a s o a ą  j e s t  k u p o w a ć  te,  co j e j  p o t r z e b n e ,  
a l b o w i e m  n i k t  i n n y ,  t y l k o  oai ,  w i n n i  są 
o b e c n e j  d r o ż y i n i e  Właściciele b&udii, is-

Ao nw szy stk ie  wyznasia mojneazowege,’ śtcbnją ceny 
meniożUwych granie, i piwez koszenie chłopa poUbusja 
ceny we wsi.

Posiadam 40-sta morgowe goipod&rstro. a aa Kjiosers
utrzymaj! rodziną z 10 osób i 8 m iadzi, a nie obejdzi* 
się i bsa najmitów. Aby tę rodziną i czeladzi okryć 
i to nie zbytkowni*, potrzeba mi rocznie tysięcy; my­
dło, nafta, aól i t  p., owso nigdzia a nigdzie nie kupi* 
po cenie aakaymalnej, peęhł&aia Kuny; sprawiłem wóz — 
kosztuje niemal 15ÓO K- za kiło masła kapią d w a -  
trzy kila smarowidła do waza; jećsera słowem, wszystko 
pochłania afatyfko wazeM dochód z gospodarstwa, lecz 
zmuszony jestem zaciągać długi. I gospodarstwo ta, 
które prsad wojną jako taka sią reatowało, dziś chyli 
się kn upadkowi i spadnie, jeżeŚ coś innego nie nastąpi
Bydła, kęoi nie aprzedua, albowiem smirszony jestetn 
z przychowkn zatykać laki, poesynionc wojną; śm t 
wiele nie chowam, be nie ma dziś na ezena; docaodt 
innego nie mara prócz zboża. Ziemią team lichą, nawo 
zów wssąlkich brak, wiąc i tego zboża niewiele, a jeżeł, 
ca zbywa, odwożą koraisyonerawi do Rzeszowa po 4( 
koron za 100 kilogramów, czyli za darmo.

A takieh jak ja gospodarzy jest w kraj a bardzo,
z  .  u  « A  m .  ja t *  • a  • • ł . ------------? _  ~  ^  J.  ^wieis, i jeżeli się trafiają tacy, co nie koniecznie mają 

chęć przykładować się na takich iak ja i w dodatka 
kuszeni są prze* żyda, to nie trzeba się im bardzo ćzi-

W  popi *  * '

f  te, by
wić, albowiem tmdno, byśmy ws^r
no i trudno niektórym w ylteą|*sy 

i, oSa

popadali w długi, 
zamiast 500

koron, ofiarowanych przez żyda, sprzedał to samo zboże 
komisyoaorowi za 40 K i  odstawy nieraz 30-sto kilo 
metrową, a za te 40 K knpił 4 litry nafty!

Cheiwoić i nielegalna chęć zyska jest potępienia 
godna i tago nikt pochwalić nie móta, ale o ile cna jest 
na wsi praktykowana, to nie można tego «wwać chci 
woicią tecs s a m o o b r o n ą .  Bs cóż się s nami eta nią 
gdy producent odda po cenie maksymalnej, zaś h&ndlar* 
koBssraont zodrze a nas skórę? To się sianie, co »
orną się dzieje.

Zrzscsenie aię nisłegatayek zysków muai nastąpii 
lowuoeześaie a obydwóch stron i ja wierzę, iż wiei
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cdda chętnie 100 kilogramów $boża z a 20 K było tylko 
aa te 20 K otrzymała boty. Kilogram masła odda chęt­
nie za 2 K, aby tylko za te 2 K otrzymała 2 metry 
płótna, & jajo za 4 ha)., czyli za kawałeczek mydła.

Ozy to jednak da się przeprowadzić, tego ja nie

wiem, gdyż żydzi przesiąknięci szaclirajbtwem nie zechcą 
się wyrzec nielegalnych zysków.

Wieś, aby nie zeszła na dziady, musi się bronić, 
a walka ta odbija się na niewinnym stanie urzędniczym

A ndrzej P luta .

Artykuł posła Witosa |t, t,: „Wolność i ziemia dla 
chłopów" oddziałał na tarnowskich wikarych, skupiają­
cych się około „Ludu Katolickiego", w sposób niesły­
chanie denerwujący. Jak  gdyby kto wsadził kii w gnia­
zdo ós — esy zaczęły ciąć. Posypały się z łamów „Lodu 
Katolickiego" gromy na ludowców, na posła Witosa, na 
redaktora „Piasta11, wywleczono z arsenału kościelnego 
największą broń. bo groźbę klątwy, i naraz rozpoczęto 
walkę z ludowcami -tak silną, jak ie j. jeąsjęzę może nie 
było. Nawet tak spokojny biskup, jak biskup przemy­
ski, ks. Pelczar, wydał list pasterski przeciw „Piasto­
wi. “, list, który odczytano ze wszystkich ambon w dye- 
cezyi przemyskiej. Niechże tu teraz ktoś powie, żc „Lu­
dowi Katolickiemu11 i klerowi, który się przy nim opo­
wiada, chodzi o sprawy religijne. Bynajmniej. Im chodli 
o utrzymanie przywilejów szlachty, o utrzymanie przy­
wilejów księży, ó' to, by chłop był zawsze dziadem, a 
księża, klasztory i szlachta mogli skupiać w swoich rę­
kach olbrzymie połacie ziemi.

W  ostatnim numerze „Ludu Katolickiego" rozwo­
dzi się jakiś wielki „teolog", co to jest klątwa kościel­
na, widocznie bowiem tą klątwa lada dzień spadnie na 
yosłfi Witosa i na redakcję „Piasta". My jaż znamy 
klątwy w dziejach ruchu ludowego. Ks. Stćjałowsk? był 
także wyklęty i to takie przez tarnowskiego biskupa.

Jednakże artykuł posła Witosa, uzasadniający ko­
nieczność przeprowadzenia reformy agrarnej nie przez 
państwo, ale p r z e z  s a m  n a r ó d  w tej przełomowej 
dla całego narodu chwili, wywołał nie/ wy kle silne wra 
Aenie wśród olbrzymich mas naszych czytelników. Przy­
taczamy poniżej z całego szeregu listów, jakie w tej 
sprawie otrzymaliśmy, dwa listy, zaznaczając, źe dalsze 
drukować będziemy później. Listy te dowodzą, że idea 
reform agrarnych już się zakorzeniła w masach i że 
niema mocy świata , któraby te idee zdołała pogrzebać. 
Tn ani kropidło, ani klątwy nie pomogą.

Glos żołnierza.

w górach alpejskich, na m&łarycznych polach Albanii, 
lub na odległych stokach gór francuskich, piszcie do 
„Piasta11, i!u między wami było obszarników; czy nie 
w y ł ą c z n i e  c h ł o p  w a l c z y  w p i e r w s z y c h  s z e ­
r e g a c h ,  czy nie chiopskie syny jako oficery byli 
% wami? Panów obszarników, fabrykantów i t. p. wi­
dzimy tylko w szpitalach, na etapach, w kadrach, ale 
faih, gdzie żyęje ludzkie gjnie, gdzie krew się leje, 
gdzie każdej piędzi ziemi trzeba bronić, to kto jest?

polu, w sierpniu.
„Wolność i ziemia dla chłopów!" Uważam za obo- 

1 wiązek złożenia posłowi Witosowi podziękowania za po­
ruszenie tej sprawy, która dziś jest bardzo aktualną, 
i godzę się w zupełności na jigo poglądy. — Nieprzy­
jaciołom zaś tej sprawy, iadzę u r z ą d z i ć  a n k i e t ę ,  
j a k  w i ę k s z o ś ć  s p oł e c z e ń s t w a na  t ę  s p r a w ę  
s i ę  z a p a t r u j e .  Szczególnie m i ę d z y ' w o j sk  iem  
możnaby zasięgnąć informacji — a chyba by się nikt 
nie znalazł, coby słuszności proponowanej reformie agrar­
nej oponował.

Bo czy nie jest zupełnie słusznera, żeby (ę ziemię 
przesiąkniętą krwią, i to wyłącznie chłopską, chłop 
-irrawiałr

ŹoJnieńze którzy walczyliście t a  lrcncie rosyjskim,

J e m u  t ę ż  s ł u s z n i e  z i e m i a  s i ę  n a l e ż y ;  
on ją broni pfzeż 4 lata i on powinien być jej właści*
zielem.

Nic jestem bolszewikiem, nie myślę" o grabieży, 
ale naród musi się postarać o to, aby drogą płatnego 
wywłaszczenia zapewnić chłopu posiadanie ziemi, którą 
kfirią zrosił, by nie potrzebował po wojnie szukać ka­
wałka chleba poza granicami kraju.

Piotr Żelazko,poczta połowa 287.

Głos robotnika.
Koiy, w sierpniu.

Artykuł posła Witosa o wolności i ziemi dla chło­
pów, otwarty i śmiały, spodobał się niatylko mnie, ale 
wszystkim. Poseł Witos żąda tego, co się słusznie i spra­
wiedliwie należy chłopom. Ża to składam mu serdeczne
dzięki.

Tarnowscy księża grożą posłow i Witosowi klątwą. 
Tej klątwy niech się pan poseł nie boi, bo my wszyscy 
przy nim staniemy. Nas, chłopów i robotników, iadna 
klątwa od poeta Witosa nie odstraszy. Zdumiewa nas 
tylko bezmierna naiwność tarnowskich wikarych, którzy 
usiłują wmówić w społeczeństwo, źe święte jest to, czego 
pragnie „Lud Katolicki , a przeklęte to, czego pragnie 
chłop.

Ja  sam w młodszych latach byłem ślepo witrzą- 
cyrn katolikiem. Byłem też może pierwszym z tych, co 
się zląkł;' gdy wyklinano ś. p. ks. Stojałowskiego. Dziś 
sam się wstydzę, żem był taki naiwny. Jak  klątwa, na 
ks. Stojałowskiego rzucona, skupiła. tylko lud polski do 
obrony swych praw, tak i teraz ciskania się kleru tar­
nowskiego na posła Witosa i stronnictwo ludowe maszą 
skupić cały lud polski przeciwko tema klerowi. Minęły 
czasy, kiedy można było mamić lauzi strachami i grozić 
piekłem. Myśmy tu podczas wojny piekła już za życia 
zaznali, a wierzymy W sprawiedliwość Bożą i nic mo­
żemy uwierzyć, by sięj Pan B og fetosował do woli biskupa 
Walęd.

Claysius Fan nie posiadał gruntu. Chrystus Pan 
chocki! boso i gdyby Chrystus dziś %} na święcie, toby 
takeame powrozem wyrzucił ze świątyń tyci: księży, 
Lfórzv w obronie wielkiej własności i w obronie swoich 
majątków nadużywają reiigii i giożą klątwami.
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,, -P° hasła, któie i-zucił pos. Witos, wolność i ziemia
? a chłopów, dorzuciłbym jeszcze jedao hasło: w o l u o ś ć  
1 ®c z c i w y  z a r o b e k  d la  r o b o t n i k ó w !  Wiemy 
wszysuy^ że ziemi niema na tyle, by siq wszystkim do- 

^ ożeby Wiec dało sią s p r z ą g a ą ć  r a z e m  
k 0 P a 1 r o b o t n i k a  i z a k ł a d a ć  p o w o l i  fa- 
01 y * 1) co miałoby wielkie znaczenie dla całej naszej 
przyszłości Nie wątpię, że Stronnictwo Ludowe sprawą 
robotników taksuum żywo się zajmie, jak się zajmuje 
sprawą chłopów.

Do was wreszcie się zwracam, bracia, chłopi i ro­
botnicy! Piszcie do „Piasta", organizujcie się pod jego 
sztandarem, stańcie jak jeden mąż przy pośle Witosie 
• wszystkich posłąch ludowych, ba w ten sposób dopo­
możemy im najlepiej do odbudowy zjednoczonej i nie­
podległej Polski, do uzyskania wolności i ziemi dla chło­
pów, wolności i uczciwego zarobku dla robotników.

Roboinik.

Czy grunta kościelne 
są własnością Ojca świętego?

„Lad katolicki11 oświadczył pompatycznie, że lu­
dowcy popełniają świętokradztwo, gdy żądają podgiału 
między ehłopów dóbr księżych, kościelnych i klasztor­
nych, albowiem „grunta te stanowią własność Ojca Ścię­
tego*. ZasiągnęliJjny informaayi u wybitnych prawników, 
którzy zgodnie stwierdzili, że twierdzenia „Ludu kato­
lickiego1- jest pod względem prawniczym i rzeczowym 
zupełnym nonsensem. Grunta księże i kościelne nie są 
własnością Ojca świętego, który sagi z pewnością nie 
rości sobie do nich żadnych pretensji. Tęmsamem gro­
żenie ludowcom klątwą za rzekome świętokradztwo jest 
wręcz nadużyciem religii do czysto samolubnych celów, 
które były obce Chrystusowi i wszystkim świętym.

Ksiądz biskup Wałęga chce 
rzucić klątwę, a kardynał pry­
mas Węgier uznaje słuszność
w yw łaszczenia  kościelnych 

gruntów.
Że tak jest, jak wyżej powiedzieliśmy, a nie iiia' 

czej, tego najlepszym dowodem jest oświadczenia p ry  
masa Węgier, ks. Csernocha. Rząd węgierski, rozumie; 
jący widocznie ducha czasu, ma przedłożyć parlamentów* 
w jesieni projekt ustawy o reformie agrarnej. Referat 
opracowali fachowcy. Głównepnnkta tego referatu brzmią: 
Rządowi przysługuje prawo wywłaszczenia gruntów, ce­
lem podzielenia ich między żołnierzy, którzy wrócą 
z wojny. W pierwszy® rzędzie wywłaszczone będą wiel­
kie obszary dworskie, które pozakąpywali spekulanci 
wojenni podczas-wojny, wzbogaceni na wojnie, dalej te; 
których właściciele nie są obywatelami węgierskimi, 
następnie dobra kościelne, klasztorne i księże, a wre­
szcie, gdyby tych gruntów było za mało, większe ob­
szary dworskie obywateli węgierskich. Wszystkie czyn­
niki miarodajne zgodziły się już na przeprowadzenie tej 
reformy agrarnej, a ks. prymas Csernooh oświadczył, 
as co do dóbr kościelnych nie sprzeciwia się projek­

towi rządowemu, bo projekt nie zawiera w-a, coby sir 
sprzeciwiało prawom Kościoła.

Więc na Węgrzech reforma agrarna i 'odebiana 
klasztorom i księżom gruntu ma się dokonać zgodą 
ks. kardynała. W Gałicyi, jeśli chodzi o lud polski, to 
ks. biskup W ałęga, sam chłopski syn’, wyjeżdża z gro­
źbą klątwy.

Szanujemy zarządzenia ks biskupa Wałęgi w dzie­
dzinie wiary, ale tej klątwy nikt się nie ulęknie. Jesle 
śmy katolikami, ale idziemy naprzód i nie chcemy dale. 
cierpieć tego, by klasztory i księża rozporządzali tysią­
cami morgów ziemi, a tysiące chłopów polskich głodził 
się na małych skrawkach, albo musiało szukać ch!e! 
poza oceanem. Od tej pracy żadna klątwa rms nie - 
straszy!_____________ __________

r

Dbajmy o nasze szkoły!
Przyszłość i szczęście naszej Ojczyzny, ■ której z ni , 

tw ychw stam a wszyscy z niezłomną yriarą oczekujemy, zależy  
jedynie od sfcupma oświaty i kultury naszego ludu, Kaidy 
też Polak, któremu dobro Ojczyzny leży na sercu, nada 
pzzedewszystkiem , w jakim stopniu lud nas* garnie się do 
oświaty i jaką opieką i staraniem otacza swoje szkoły i nau­
czy cieli. D latego te*, jefceli przejeżdżam przez jaką wieś 
polską, staram się zawsze wstąpić do szkoły, gdyż budynek 
szkolny i jego urządzenie daje najlepsze świadectwo o stopnic 
oświaty 1 kultury tej wsi, Zwiedziłem w ten sposób już 
setki szkół i przekonałem sio —  co a dumą mogę powie­
dzieć —  te  lu l  nasz zrozumiał już wartość nauki, zrozu­
miał, że każdy pieniądz wydany na szkołę --- stokrotny 
przynosi plon i okoć często gmina jest uboga, to wszelkieml 
siłam* stara się o piękną i dobrze urządzoną szkolę, gdy a 
wie, lo  dobra szkoła jest chlubą i dumą każdej wsi. Gdy 
się to widzi, serce wzbiera radością i tern silniej wierzy 
się w lepszą przyszłość naszego narodu.

O tyle jednak boleśniej odczuwa się. gdy spotka się 
gminę, w której dzieje się wprost przeciwnie, gdzie lud nft 
dba o szkołę i naukę swoich dzieci, gdyż taka gmina si&; 
się kamieniem przeszkody na drodze ku wolności 
ojczyzny. Takie gminy jednak spotyka się, dzięki Bogu, 
bardzo rzadko i o "jednej takiej wsi chcę wam opowiedzieć.

Przejeżdżałem niedawno przez wieś Jabtrzębię w po­
wiecie grybowskim i wstąpiłem  do tamtejszej szkoły, poło­
żonej w górnym końcu wsi. Boleść ścisnęła serce, gdym 
wszedł do budynku szkolnego. Podłoga w połowie zgniła, 
pełna jam i wybojów, glina ee ścian i sufitu opadła, dokoła 
przeświecają prze: ściany szpary na zewnątrz, okna i drzwi 
zniszczone i nie dające się przymknąć. Gdyby nie tych kilku 
ławek niktby n^e uwierzył, i e  to jest szkoła, gdyż w rze­
czywistości takie miejsce nie nadaje się naw et na stajnię 
dla bydła. Jak budynek, tak sama przedstawia się i urzą 
dzenie szkoły. Stół* tablica i ..stoproń wszystko w n ajw yi 
szym stopniu zniszczone, pożarem aierna żadnych obrazów 
lub innych przyrządów do nauki. Zdziwiony pytam, jaka 
jest prsyczyna tego zaniedbania i upadku szkoły. Odpowie-, 
dziano mi, że tutejsze Rada szkolna miejscowa nie db* 
o szkołę, nie chce srobić naw et najkonieczniejszych poprą* 
wek w budynku, wym awiając się brakiem pieniędzy. Jest 
to tetn smutniejsze, że m ieszkańcy tej wsi, jak się naocznie 
przekonałem, są zamożni i powodem takiego opłakanego 
stanu szkoły nie jest wcale ubóstwo.

Mieszkańcy Jastrzębi! Powiedzcie, dlaczego tak niena* 
widah 1c swoich własnych dzieci? Wszak wszystko co uczy*,

\  -



K bla&T *r 36 * » wrześnią 1*18^

Łicit dla szkoły, to irayisiiiic ia  dla aweith dzieci, któruy 
po was będą gospodarz. « i  i wą» sądzić będą. Oay oktecie, 
toby dzieci w*e*e if«rdyl prsekU&fcły w iz , ż * śd t im nie dali 
i&dacj nauki, bo przecie* w takiej zakole, jaką macie, n ie  
mogą się niczego nauczy e? Oaly naród polski dąż/ d*iŚ do
oświaty, więu u y  wy jedni tylko chceci® zostać w tyle  
i zrobić wetyd eałej Polsce? Nie, kochani bracie, to niemo- 

we, żebyście w t«nu ipoaób myśleli. W iększość a was a pe­
wnością aua i rozumia wartość szkoły i nauki, a jeżeli są 
między wam! tacy eaccfiini, którsy *ą wrogami waszych 
dzieci, to pouczcie ich, jak ważną jest di* nas nauka i oświata, 
a jeżeli ich nie praekouacio, to usuńcie ich % Bady eakelnej 
j wybierzecie takich ludsi, którsy będą iepitj dbsil a zakałą.

Przejezdny.

B a u i r - ^ . . r i i w » « x « e * B S * a a
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w M 9 G M  k r a ­
tę l o i l l w e ? !

BffcrzsGfegw, w Strzyźowskmfi.
Chcielibyśmy napisać w „Piaście* parę słów o tern, 

mb się traktuje reklamacja polskich żołnierzy. Ojciec 
msz został powołany do służby w pospolitem ruszania 
f  dniu mofeiiizaeyi i pełnił slaśbę najpierw przy koloi; 
potem na etapie. Litx,r obecnie lat 44, jest ojce^s czwór* 
ga małoletnich dzieci, a których nąj*iart&e- ma M  15, 
najmłodsze 4. W* r. 1&16 umarła nasaa matkaf pozosta­
wiając nas bez żadnej opieki, oraz kHkumergowa goepo- 
darstsvo. Prośba o urlop po śmierci matki,  stwierdzona 
przez -zwierzchność gminną i $andanaeryą, przyniosła 
skutek dopiero po 4 miesiącach, przez który to czas 
gospodarstwo spadło bardzo znacznie. Podczas urlopu 
poczynił ojciec kroki, celem uzyskania reklamacji. Re­
klamacja została nwzglę&moaą przez ministerstwo, na­
tomiast komenda etapu Nr 15 ni* uwolniła go. Przy- 
h j wszy "po ras drugi na urlop, wniósł nowe podanie o 
reklamację, które zosi&ło odmownie załatwione. Taksa- 
aso. stało się * trzecią reklamacją, chociaż obecnie pełni 
służbę w  rezerwowym szpitala ‘ w Chełmie. Ale za to 
widzi się naokół pełno reklamowanych żydów, którzy 
lię włóczą po wsiach i wyzyskają ludność.

My, biedne sieroty, które już trzeci rok żyjemy 
w nędzy hm ojca i matki, zwracamy się do pp* posłów 
ludowych, by zechcieli poczynić kroki, celeui uwzględ­
nienia reklamacji naszego ojca.

Klementyna, Franciszek, Glizda • Wilhelm Wiśniowscy.

głow ę I ttk*lącf) ł droiyuaj BajnieszezęBliwazym * 
wiatów!

W sicik ie  kroki samoobrony u asy w a tn władz* (od 
Boga pochodząca) wiehraooitłia... Jeden starszy „kolega*, 
który śmie być delegatem nauczycielstwa de Rady szkolnej 
okręgowej, mający widoesnie elastyczny kręgo&łap, sam i as t 
wystąpić goduio na żebranin członków K&nsumu, adiiiaoraH- 
zował nauczycielstwo, szerząc pogłoski, że akcja niska 
uau esy ci e łfek i w sprawie aprowizacji, podjęta be/ wio­
d ły  „miarodajnych czynników*, zraziła sobie ich głowę, 
która „nic więcej dia na« nie urobi*...

I jakby wpadł wilk mę&ty stado owiec!...
Rozbite nauczyeieł&two ule zdobyto się ta na ttu po­

tężny, zbiorowy okrzyk oburzenia, jaki gdzieindziej w strżąsnąl 
•umieniem łada i E&trzymał na chwilę uderzenie zl:taszczo­
nych »erc... „Miarodajne czynniki* patrzył? różuje... Oby­
watelstwo, pochłonięte troską o własne ciało, nie miało czasu  
sająó się sam i. Chłop zaś, niestety, mając się ped tym 
w&gifdem «z łii&oświ&domienego, popatrzał podejrzlw io, za­
palił „prusaka* — i poszedł do żyda kupić kwartę ser­
watki a mleka od własnej krowy..

Koloday, koleżanki! Zapytajmyż się. czyśmy tu sami 
nie aaw infff.. Jakże nam ewangelię głosić. jeśli przy ii ara nie 
milotei koleżeńskiej rzucone o ziemię! Na własno zdhiriźfiij 

więc ramię do ramienia —  i

„I>o sióstr, braci, ślijmy wici,
By związkowy wzięli cLrzezi —
Niechaj łączą sic rozbici,
Bo w jedności siła jest*!

A ludki w i krakowskiemu, a Inicjatorom zjasdo wójtów  
W aasej Złami — cześć, eseśćl! Kaurzu

C c  to ma znaczyć?
Witkowie®, koło Kąt

Brak nawozów sztucznych! — to wołanie rozlega 
eię ze wszystkich stron kraju.

Pora zasiewów jesiennych się zbliża, a O ntrala  
dla odbudowy kraju milczy — • widocznie nie zdając so­
bie sprawy, jakie wprost katastrofalne następstwa wyni­
kną z nieodpowiedniego niedostatecznego znawożenia 
roli. *

Brak nawozów sztucznych, bo naturalnego nawozu 
oczywiście tnsło — to brak chleba, to klęska może po­
ważniejsza, jak brak amtimeyi.

Brak robotnika, materyalów do wyrobu, trudności
Cześć Ziemi krakowskiei! transportowe — to zwyczajny konik, na który powołnje

1 się Central*, motywując odmowę w doełarczemu nawozu. 
Chrzanów, w sierpnia. jqa ĵe opieszałości Central wzrasta orgia epeku-

Przed k ilkusettu  3»ty „data przykład «*!»] Pol- Iscyi żydowskiej, Handel bowiem tymi artykułami w ich 
ace ta ztemU krakowska*, kiedy to escregi kosynierów prze-j ręku spoczywa. 0 nas, w Kętach, pod bokiem  Spółki 
aaky, iak bu ma, racławicki* pola, a w olny chł{?p krwią ser-1 handlowo - rolniczej „Skiba- , iyd Sichner, Pipersberg

“ " w j e d n e j  o s o b i e  k u p i e c  i ż a n d a r m  m i e j s c o ­
w e g o  p o s t e r u n k u !  sprzedaje oswozy sztuczne po 
wprost horendalnych cenach, zważywszy i&kość nawozu.

ieczną pragnął odkupić wolność PoUki. D*iś, potomkowie 
tje łi bohaterów, s td iiw fll krsj postanowieniem, że „nauczy 
efcietwo będą otaesać opieką i bronić*.

Jakże fuaosej tu. miedaą, w ziemi chmanowakiej, s ie m i«Snperfosfaty , to  k a in it ire ies?  in y  s  p iask iem  po 1 ko-
fsrsela! Nie p&dł tu *ut jed^u gło# podobny, nie odbyło s ię ir o E ; t ora asy ó, a, to  m ieszan i n l a, za sp rzed aw an ie  ^tórej
a sw et ogólne lebranie tara^go naucsycielstw a w decydującej I zaprow adzonoby ta k ie g o  ,.h an d larza*  w p rost do krym i-
dkwlll. 1 t i  w Jednym s  najlndniojsaysh, oras p$d względem s a łu  o ca y w iśc ie  tam , g d z ie  je s t  w ięcej porządku; u n a s
^ r o w iz is j l  (w  «d#rpaf« u t^ y m a H ^ y  pa 1 kg mąki na m ianuje s ię  ta k ieg o  żandarm em .
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I  co n a  to starostw o  w  B ia łej?  której chyb* miałoby etę praw® wymagać pań-
S p raw a te  z a m & ik m  z& w zg ięd a  na  zakaz ze&fcło- j stwowego urzędu! Jeśli W ojenny Zakład będzie dalej tah*

gospodarzył, to £& trzy, cztery miesiące, Bi© będą m iasta  
nasze mieć wogóle co jeść.

Juczny ‘sprzedawania nawozów sztucznycjb przez osoby 
iryw atm  Są& ńm jL jia tm >  ż e  wywoła euerąiczmejszy 
slruch u  w ła d zy  i Eiefortuimega- to < m rM  pouczy, że 
krói porządku i b e c z c i i s t w a  }>ul)li€ZU€go a  speku- 
h x t .—  te przed w ojn ą  h-jH  co i nu ego, & d ziś  —  cze-
łansr na wynik. Jaw orzyvha B rcnidaw ,

i Cesarz
\

o odbudowie Gaiicyi.
Kancelarya cesarska wydała do najwyższych władz 

rojfckowycb, a więc d> sztabu generalnego, do ministerstwa 
frojny i obrony krajowej East|jpuj^ce pismo:

„Jego tes&rska i iffglew aka A pol|oląka Mość raczył 
^interesować tię  s i r  b k  ą j e d n o l i t ą ?  I w s f e c h t t r o n -  
J i e w r p i t r a n r, o 3 b u d o w ą  k r a j u .  B f t i lo  jednak do 
Wiadomości Ceskrza, te  wpHWdzie nie w y śs ie  komendy, i*  
p  jodsisk n i ż ę z * w o j s k o w o  w ł a d z e  n i e  ż y w i ą  
S e r t a t e c a n e g c  i n t o f t s n  d i  a t e j  a k c y i  o d b n- 
t o w j  i sio udzielają cywilnym  wł&daom, kiórym powie­
loną jest odbudowa kraju, należytej pomocy i poparcia. —  

Cesarska i Królewsko Apostolska Mość raczy] przeto
i n j is /e  władzo zostały lawiadomione 

b k i  e j  o d b ind o w y
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x r* kadrze* w li pet*.
Mv, żołnierze przeszło 45- i 4 6  letni zwracamy się

do pp. posłów’ ludowych z prośbą, by zajęli sic naszym lo­
sem. Rodziny naszo przysyłają nam do wojsku prośby
o urlopy do robót w polu. potwierdzone przez starostwa,
a w ła d ze  wojskowe próśb tych nie uwzględniają i urlo­
pów nam n ie  dają Zony nasze zaś płacą po W  keron 
dziennie robotnikom i dają im żywność i to z b ie ią  jeb 
dostaną, a nas tymczasem trzymają po kadrach, do a* ach 
rekonwalescentów, albo nas gdzieindziej na roboty wysyłają, 
podczas gdy w domu przydalibyśmy się bardzo w gospo­
darstwie, no i odżywilibyśmy się porządnie. Reki a macy i 
również władze wojskowe uznawać nie chcą. Moz* pp. po­
słow ie ludowi m ow a tę tak walną dla nnv spr.v-> poruszą 
W parlamencie, a nacie położenie nsszo zonie ni ko Rpszm

Ż o ł n i e r z e  z  /  t e $ z  v a .

Przem y w sRr.rnś
Ti i © w ®H r i s k i i: i



?0 PIA.ST Nr
ars-.r.t r r . r t '  j t « »

a 8 irreał&i* lf-18.
W M I . W W I l T I - ł A i a M M W . P I W W I

rywką <i!a inta-l/may jest tea tn  N iestety , n ie w szyscy o h ^  
to uznawać. 8ą i tacy gospodarz* i gospodynią którs ĵ? 
uważają przedstawienia na w si aa zbyteczne. bo ?5ojć3wi«( 
ich na przedaiawiania nie chodzili i dobrze się m ieli*. 
Trzeba być ciemnym nieukiem, żeby tak mówić i żeby ato 
nzhaw&ó, i i  teatr je&t ważnym czynnikiem oświatowym  na  
wsi. Na szczęścia, młodzież nasza na tego rod-sajh gkd&ai* 
nie -zwaia i ożyni swoja, wyprzedzając okoliczne Wli na 
drodze poaiępu, Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich say- 
wlników i ek yteM ciek  „Piasra44. P. W., były legionista.

K R O N I K A .
K&leN&rzyk tygodnfawy, Niedziel*. s  wn«in;»; flfc- 

rod**ni/ N. M. P.; 9, poniedziałek* Piótra KUwera; id
rak: Mikołaja: l l ,  środa: Prota i Jacka; 1$, czwartek: f a b ­
uł* Ń  P . M arji; 13 , piętak: J"ilipi; 1 4 , sobota: P o l^ y *  
szenie 8 w. Krzyża; 15, niedziela; 7 Boleści N. P. 1L 

Dma 13 wrześni* p i e r w s z a  k w a d r a

Z nad Piavy.
Had Fiavą, W Sierpniu,

Dziękujemy przedewa/. yjtkiem  aa przysyłania nam 
„ P ia sta ^  który szczególnie dia uas, żołnierzy, rol?*ncouych 
po różnych stronach św iata, jest poprosta niezbędnym. Tyle 
też naszej uciech*! ce nam jej przyniesie ^ P ia itB,

Zgromadzenie ludowców 
w Tarnowie.

W n i e d z i e l ę  dnia fcpgo w r u i a i a  b ibęizk  si$ 
w Tarnowie o god*. 11*80 w s a l i  S o k o ł a  zebranie, zwa­
lane przez posła Wlt&sa, orai pp. F-Iipa Włodka, Stani­
sława HarieMera, A na Padfę I .Tana Bednarza. Na pw*%- 
dkn dyiannjrńu zn ajc ie  się s p r a w o z d a n i e  p o i ł a  W i ­
t o s a ,  sprawy bieżące, sprlkwy rekw izycji, sprawy organi­
zacyjne W  zebraniu weselą równie* udział posłowie B o f  
ko, T e t m a j e r  i J a c h i e s
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t-jtlc ei.ń prezydent 3. sekcji Centrali dla odbudowy! 
**}*-v b&rou I l a t t a g ł i a .  Ta smółka żydowska posiada r; 

w £T\oitb rękach trzy rządowe organa m  larow i er miano-  ̂
^  jm tz o r n ą 41, „Gazetę pei*anB-%tt' i -W ick  bo j
i*' k W zs łożyła pr»M p ira  „Gońca j

w*̂ tojp&4, o«tat»ia ssaś ataht cię. jtk  wapamniurllśroy, 
vb] o J h i s f r .  Koryara ealffimne;|(i*\
« / Od. chwsjj-- fde^ji spizedaż; połowy „feryerka^ dŝ ofc*

» » iirJrvi? a&>iianzył się odraau silny ztm*i w poHtye* j??s- 
* to- jiifcfttO; Jr»i ono dzisiaj rów u 'wk or t̂wmm

m, aczkolwiek dla zmyiGŁtie oeza w  fepoiób sprytfif 
^okiżir-sje o polityce p&trymyczruj i i. d.

*at, ż* tyło pism w Galicy! stanowi własność £y- 
^ s k ie ^  spółki, jest me*łj^»a.ifc dla aagfc&jfi© kraju smutny.

te pi»B?a b»wi$5&, jako w i%xi n ycii rękach bedigee* 
powadzą, j^duę. politykę, takfc jakiej Ż>VZJ5 rząd. S ą

& -za-
**** n *  w a c ik i o
^ycb uias. r̂s&mflczaj% iiajŵ &uiejfcz* wydara&ma, ni 
^ ^ ^ acz^ -iiad iryeh ww&&wośe\f & ile o&em* odpowiadają in- 
fe-raneai t*j spółki i iyrae& km  nsądo.

, Z w raem y  na to uw agę uaszyfia es/t-dnikami, stwier- 
dta^ąc, la  ie l l i  chcą śledzić politykę naprawdę narodową, 
to Kinsią -esy tac pisma niezależne. Jeśli chodzi o politykę  
Indowy to  tak ehłfepi, jak in teligencja . mo^\ się o niej de- 
wiedfcte^ ty i ko z „Piasta**, gdyż fctdifto * piwn krakowa&uh, 
h v J;ątkiein chyba. „Głouft saraciii* i  „N a^aoda", nie *a- 
Wawsttsjt. jfcsdnyeh doniesień, nawet najw^żniejasyHfłł, doty- 
taątyeh polityki fcmfe& po*Tów Indowych w sprawmek pol- 
łhkrb £ innymi.

_■. _ T r r t

t  Fiarysn B*>awuls Qhiałń&kL mtarymz w Starym 
Sąsaft, n s s i i  tsaa oaegdaj trai&roią scfmobójesą. S. p. Ób-

tfyte&F poczta we. zostały podwyższone ad I w t» * ; 
Zwa&amy msssesay-su czyrólnik^m uwagę, te obecnio w  11^ ,  

nalepia, się marki za 20 bal.,, a korosp<mdentl..i Ittswti? r% 
10 halerzy.

G^śswna dfenbM rządu wiedeńskiego o Rsilcyę,
Wytaowmin pizykMdem dbałości rad u  wiedeńskiego o nasa 
wńmc&tony ‘ -w<#|nf kraj tą  zarządzenia., dotycząc dostarczę-

ludności naszego kraju. Krajowy 2a-] .* rv :e .ja v y v  ż y - e i a -  n . t r . o  l o w o g o -  a « j $ B f e r -  \ n u t  <*<\noży i bu rosy

Jiinaki pop&dł w tak silny reratr^j n « w o w y , nie hlostpc cię i do kwoty tysiąc koron.

Mad o d ło ży  v  ir /)m a ł na S milionów' ludności SO.OfO me­
trów mat tryl. to znaeżjs że Ru jedsie§G mi^2ka.ńeśr wy^ 
{fe£tdr* t  C»6&ii?!?8lT. Butów olrsyruała Gulieya na 8 m iiienów  
mis&s^kańrów 7*).000 par, to zuaczy, żo prawie 8  ki-
dii wyjsada jetlfta para butmv. Wprost wierzyć się aie
chce, że podobne nonsen&a są moi#we. Cóż na to Koło 
FolMae t

St^»om c>fori cwanie nrasiyn-' i mrtą&zi
Na pod»t®.wiw zarządzenia lekcji rolniczej Ceatrsdi dla od- 
budowy kraju spółki Jłandkjwo-rolnśezt mogą teraz wy&^wać 
rolnikom bey^odrednio drobne narzędzia róiniróe już na p»d- 
stawie podaó, z&opmicwanych przeV. starostwu przyebylMe, 
o ile wartość n&rtodii zaiudwionjeh przez jeunege nilnłka 
jednorazowo nie przekracza kwoty dwóch tysięcy keron. Do* 
tąd roczna byle otrzymywać bezpośrednio narzędzia te t\hkc

d o st» o w a i do nowych wumnków, im mimo podestóego wie 
ku Iksyfc I t i  7 3  —  pr*yspieiasyt k fm  s^fojejo żywota. 
S. fh Obasiżski położył n it w&H jBR&łofi około m iasta i  po- 

newoaądeckiegc. Miesto Sącz m ancw alo go w  usaa- 
tjeh  sa tłu g  obywatelem honorowym. Demokrata w naj- 

8*łiwhotii>rfjww słowa ftn&o&oniu, o ch&ruktens ni^skazitel- 
fcyHj i. p. Obmióski należał do staronnictwa iudowagot W ier- 
aic oddany ideałom tej partyi, w abrome ich i ^ffekacMwie- 
ś ia  a is  wahał się staw ać do gorącej walki, ilekroć było 
togo potrsefrju Bozwija! wtedy ogromną assergfię, stanówrześć. 
i wytowatodć a d lą  przefeonaala, która nawet u prawciwsi- 
kdw jednała am SHramiek. OaeK pamięid aaefuionago, pra 
wa§e cd^wttola

I

$?*£& N sięd ia - Duże wrażenie wywołał w Caęstożbo 
wie fakt, jaki tam sa«2.tdł przęśl dwoma Zgodni a mi. Tsim  ̂
tojs^y ksiądz, W ładyaław Kronenberg, doktor teologii zriu* 
cił suknię kapłańską, przyjął wyznanie helweckie i ożeni! 
się z nauczycielką tego gimnazyum, w którem sam pracował

Dyrnisya rządu warszawskiego,
Z Warszawy donoszą, żo cuty gablnst Sieczkow 

sklcgo padał się do tiynioyi. Przyc/yuą ma być róż­
nica poglądów na rozwiąz&nłft sprawy polskiej, gdyi 
2 ministrowie sprzeciwiają sią układom z Niemcacii 
Następcą Steczkowskiego raa być książę Janusz R a  
d z i. w i 11.

W  Warszawie wykryto podobno spisek na gene­
ralnego sekretarza Rady regencyjnej księdza C fceł 
m i c k i og o. __________

Przegląd polityczny.
Z Aissiro-Węgrśr. W e w torek przybył do Wiednia 

niemiecki m inister spraw zagranicznych, H i n t z e .  Od­
był on z Burianem szereg konferencji, na których oma­
wiano niewątpliwie sprawy polską. Do dziś doij 
spraw a ta jas t w mocarstwach centralnych niedojrzała 
Zapewne wiedefeskie narady  nie przyniosą też jej roe* 
wiązania. ”  Cesarz Karol był w ubiegłym tygodniu 
w  odwiedzinach? n a  dworze saskim  i bawarskim. Wobec 
tego, że i Bawsnwa i Saksonia zaznaczają swoją odrą*
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buość od Prus coraz silniej, że ustanowiły w Bułgary1 
osobnych swoich posłów, do odwiedzin tych przywiązują 
duże polityczne zna zenie. — Termin zebrania się par-

Armia ko licyjna odnosi w dalszym ciągu sukcesy 
i wypycha Niemców ku tej linii, z której oni w marcu 
b. r. podjęli ofcruywę. Terenem walk jest obecnie prze­
strzeń, zfcmieniena jeszcze w roku 1917 przez Iliuden- 
burga w pustynię. Niemcy mają już podobno przygoto­
wane nowe pozycye i gdy się cofną na nie, to będą ja i  
chcieli na nich przezimować.

Na innych b r snach walk.
Na froncie włoskim i albańskim, ni# było w ubie-

lamentu nie jest jeszcze oznaczony. Prezydent ministrów 
zaprzeczył, jakoby rząd wypracowywał projekt prze­
miany Austryi na państwo związkowe z niepodległych 
a anodo w złożone. Prawdopodobna na zaprzeczenie to 
wpłynęli Węgrzy. Kr. Ti sza wystąpi i niedawno bardzo j 
jstro przeciw takim „przeplotowyni ideom*'* w Austryi. 1

Z Rasyi. Wieści o tem, że Lenin i Trocki musielij 
^ciec z Moskwy i urzędują na okręcie wojennym, oka* gtym tygodniu poważniejszych wypadków. Z Rosyi brak
pały się meprawdziweini. Obaj bolszewiccy dygnitarze | także wiadomości o walkach czesko-słowackich i japoń-
ią w Moskwie. Rządzą krwawo, tak, że ni ozem najgor- 5 skich z bolszewikami. Zanotować tylko wypada, że koło 
łzy carat. Te rządy doprowadziły do przeciwrewolncyi, i Odessy wyleciał w powietrze wielki skład amunicyi. — 
którą na razie bolszewicy tłumią jeszcze w potokach t Skład ten miał być właśnie wydany komendzie austro* 
krwi. Wzburzenie jednak wzrasta, czego dowodzi fakt, j węgierskiej. Jest bardzo prawdopodobne, że rewolucyo- 
fce fja Lenina wykonano zamach. Rewolucjonistka Dorga j niści podłożyli ogień i spowodowali wybuch.
Kapłan atrzeliła d3 m e p  kilkakrotnie z rewolweru, 
prawdopodobnie zatrułem i kulami Nie zabiła go na
miejscu. Zabity natomiast został na miejscu minister 
>prato wewnętrznych, Urywki . / tarnowski.

1 i a d n a j e s t  sek reU rzemjfohń, który pod n&zw^kicn 
Trockiego i ma w rękach wydział prasowy, wydal odezwę, 
* której powiada, że za każdą kroplę krwi Lenina po- 
jecą głowy jego przeciwników. W całej Rosyi ogłoszono 
irzęduwnie zapowiedź terroru. k °g°  się znajdzie broń, 
ten będzie bez sądu rozstrzelany- * vm tw orem  bolsze­
wicy trzymają się prz / w ł?idzv, a prawdopodobnie je- 
izeze długo trzymać się b ę d ą / s ^ 01’0 r^ąd niemiecki te ­
raz jeszcze podpisał z nimi d<xla^ ()we okłady do tra- 
ętat.a brzeskiego, (rk u p o k l i T Z f l d l a  Rosyi, że v îe 
ibbrze, iż żaden rząd rosvTiski i>y n*e nie pisał.

Wieści o pokoju.
Niepowodzenia Niemców we Francyi ujawniły spo­

łeczeństwu niemieckiemu prawdę słów, za które wyle­
ciał niedawno z urźędu minister spraw zagranicznych, 
Kiihim&n, który stwierdził, że Niemcy nie wywalczą 
zwycięstwa orężem, tylko tnuszą wejść na dro^ę ukła­
dów. W demokratycznej pr&si© niemieckiej toczy się te­
raz dyskusja głównie na temat tych słów. Prawie zgo­
dnie stwierdzają dzienniki pdśtępowe, że Niemcy muszą 
Szukać innej drogi do pokoju, Sniżeli ta, którą obrał 
Hindenhnrg i Ludendorff, gdyż ta droga zawiodła* 
Niemcy szukają więc drogi, aby jakoś wejść w porozu­
mienie ze światem, który z nimi gadać nie chce. Głów­
na kwatera niemiecka stoi jednak dalej na stanowiska 
dyktowania pokoju całemu światu. Inaczej nie możnaby 
sobie wytłóinaczyć faktu, że właśnie w ubiegłym tygo­
dniu podpisano w Berlinie dodatkowe traktaty pokojowe 
i  Rosyą, na podstawie których Rosyshma zapłacić sześć 
miliardów kontryhucyi i zrzec się Inflant i Estonii,

Wielka c fen żywa’ frano nsko-n itóeisk o-amer vka ń- dostępu do morza Bałtyckiego. Jest to jaskraw©
ska. podjęta nad Manią w dnia ].r> lipca, t rw a  dr* *f i J Pogwałcenie zasad, głoszonych w Brześciu Litewskim, 
pory, W kołach fachowych wywołuje ona zdumienie nie ] ]>okój zawiera się ua zasadzie: bez komrybucyi i bez
tem. 
ihm ' 
h
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sapania i Ilolandys, coraz ostrzej teraz przemawiają do 
Niemców. Hiszpania zagroziła, taksamo jak Norwegia, 
że za każdy storpedowany ckręt własny zarekwiruje so­
bie okręt niemiecki, stojący w portach neutralnych. 
Trzeba zaznaczyć, że w portach hiszpańskich leży 92 
okręty austrowęgierskje i niemieckie. Nienawiść do 
Niemców w Norwegii wzrosła tak, że teraz wyrzucono 
tam ze szkół język niemiecki, 

na wielką Ze wszystkiego widać, że główne skrzypce w woj- 
phzewagę i w ludziach i w inątejyale wojennym. Zdaje l nie gra teraz Ameryka, która sobie wzięła za ceł nie 
jją, fca koalieya walczy jednak więcej tankami, czyli układy s Niemc&mi, ale podyktowanie im pokoju w Bar* 
mtemni i wogóle raasiynami, nitj ludźmi. Najzaciętsze linie. Wobec tego trudno przepowiadać, kiedy tie  wolna

y  J l  < H T n J E  i  -*  • '  T #  1  J L  #  a  1  1 %  i  *

Walki są tatr. zaciekłe, ale zysk te- 
tc&owy ze strouy koalicyi wynosi dwa, trzy, najwyżej 

ć kilometrów na dzień. Że przy takich w Sikach ofen
Awa trwa już prawie siódmy tytzieć, to świadczy, że 
jÓ&licya jest niesłychanie przygotowana, że ma wielk

toczyjy się w ubiegłym tjgc4nio koło Bapanme skończy, 
kole Noy o n



I
SfcCjWierzyns w Tarnobrzeskie^,. W gm inie nas20j pa­

nują od diozszego czasu anormalne stosunki. Kradzieże dro­
bią, jarzyn, owoc ów. narzędzi rolniczych i t. p., są na po­
rządku dzio.inym, Mieszkańcy wiedzą, kto jest sprawcą tych 
Kradzieży, &lo obawiają się zaczepiać młodocianych złodziei, 
bo ci grożą jjn karabinem lub podpaleniem. Każdy z nich

aw potoku zn iszczy ł doszczętnie łąfci nad potokiem połe&oąej 
woda zabrała uiż wszystko zboże 1 gruntów n * l tym poto­
kiem położonych. Dnia 13  sierpnia znowu g ra ć  pon im tizyj  
r e sz tk i n ie z łę te g o  o w sa , proso, hreczkę, ora* len i k#no 
pie. Ludności i'rozi nędza, gdyż częściowo zebrane sbożi 
n?fdosuszone dokładnie, gnije w stodoła. O paszy niema me 
wy. Koniczyna i pierwsze siana łąkowe wskutek posnćhj 
nie dopisały, teraz zaś pokoszone gniją, & ta, jak słychać 
na wieś naszą, miasteczko nasze i w sie sąsiednia nałożono

Ozbrojony j*st vr karabin wojskowy, chociaż władze gorliwie j już kontyngent po kilka wagonów siana i słomy do dostawy,
broni po wsiach szukały i zabierały ją. Jedoń z gospodarzy R ekw izycja bydła odbywa się w dalszym ciąga i to w zw ię k sz -
spotkał o św icie trzech młodzieńców, dźwigających wory, | nym kontyngencie, po 5 do 8 Sztuk m iesięcznie, z iniejaee

lądowano owocem, a poznawszy ich, zażartował so b ie :; wości. 1 icsącej n iep e łn a  2 0 0  numerów domów, w której za
Toście y.y takie sadownik!? „Jak nie^będiiesz cicho, to my j mioszknje około 4 0  rodzin żydowskich, nie mających bydU  
C1 porad|iiny? —  brzmiała odpowiedź. Każdy obawia się j Bydło jest już do tego stopnia wvbrane, ie  tylko w paru do- 
iych ludzi i woli milczeć. Jeden a nich otwarcia głosi, żejm ach  można spotkać po $  sztuki, reszta ma tylko po 2 albo
byłaby to licha noc, gdyby ma nie przyniosła cohajmńiej po 1 eziace. Może pp. posłowie ludowi zajmą się tutejszy sn
100 K dochodu. Rozzuchwaleni bezkarnością, zaczyna ją na- mieszkańcami, gdyż tak Jawornikowi, jak wsiom okoliczny s», 
wet uprawiać swe rzemiosło w dzień. Przed niedawnym cza - 1 zniszczonym prawie w połowie inwaryą nieprzyjacielską, 
•om poszli w dzień do ogrodu dworskiego na owoc*. Gdy grozi nędza i głód Wspomnieć te i  wypada, ie  C&ntr&ill 
P* dyrektor przyłapał jednego z nich, brat złapanego zaczął ■ o!H)udcwy kraju, rozpocząwazy odbudowę naszego saia-

siżez^a w roku 191G, wybudowała jiii dw a dam y, 2 k tó ­
rych jeden jest już pokryty gontem, drugi ta i jhezcie
nie pokryty. Jak na trzeci rok odbudowy, to bardzo dużo,
bo jeśh odbudowa pójdzie dalej w tak szybkiem t  a p ie? ta
może za lat 15 miasteczko zostanie odbudowane. F, K

Z i ifO e łd w ta , Dnia 10 sierpnia odbył się w Jaro­
sławiu. wykład p. Różańskiego o s a s z e n i u  w a r i  7 w 
i o w o  c ó w. jSzkoda, ie  Towarzystwo gospodarza, nrsądza- 
j \cż ten odczyt, nie ogłosiło go w gazetach lab afiszami, 
a >y było więcej słuchaczy. Pożytek byłby wielki, bo z każ­
dego słowa p. Różańskiego znać było wielką wiedzę i sma­
kowitą praktykę w zakresie sadownictwa i ogrodnictwa, 
Tylko taki starszy człowiek, pełen długoletniego doświad­
czenia, polubionego w różnych okolicach, moia być dobrym 
instruktorem n. p. sadownictwa lub ogrodnictwa, a nie 
wąs be* potrzebnego doświadczenia i do tego o słabjas 
wzroku, jakim n&śz powi-.it podobno chciał uszczęśliw ić *M 
tejszy oddział Towarzystwa gospodarczego. —  B al*  17 i 15 
sierpnia odbył się tn znów kurs pszczelarski, uzwsądzeny a.a 
pcbiegliw oicią p. Kraśnińskiego, przewodniczącego tutejszego  
Towaraystw* pszczelniczego, ruchliwego i jak rzadko zam iło­
wanego- pszczelarza. Uczestników było około 60. Rozpoczął 
kura p« Lorenc z Krakowa, wykazując w wymownych sło­
wach dokładnie i praktycznie, jaką to ogromną korzyść mk* 
może z pszczół każdy gospodarz. Jeden silny p«eń pssesół 
w tych ezazącb może dać rocznie 200  K i więcej dochodu 
Następnie p. P r e v a l ,  inspektor pszczdnictw a, pięknie i U t 
każdego zrozumiale wykładał e n&j ważniej szych własrao&mzh, 
zaletach, dobrego nla jakiegokolwiek systemu. fc r a  zakończył 
uię jswtedsejiiem wzorowej pasieki p. Ladaczyńskiego w J&- 
roaławin. W szystkim panom, Itórry m id i wykłady s tej 
tąk p^żytecanoj gałęzi gospodarstwa, należy się sa esero  
„Bóg zapłać*. ^.ęmshie Jaron/

dyrektor tgkoły wyda.r w łascieieł sadu i pasieki 
TtU U W , w Wąffiewi&kiem. Aby uniknąć ogólnego r*& 

gorycąenia, dobrze byłoby, g a /b y  pp. posłowie poczyaiłi 
i a odnośnych włada starania, by rjąd priyznal wszystkim

lżyć dyrektora najordynarniejszymi wykazami i odgrażał, żt- 
go zabije. Nic w tem dziwnego. Rodzice nie karzą dzieci 
aa przewinienia, sądy również nie fcaizą młodocianych prze­
stępców, zatem kogo się mają lękać niedorostki dzisiejszej 
^°by V Czytelnik.

C ieszyn a , w Strxyżowski*8i. Chciałbym napisać parę 
słów o działalności posterunku żandarnieryi z W iśniowej 
nad W isłokiem. W ładysław  Łętowskl z G ts^yny d u ży  prsy 
wojaku od roln  1 9 1 5  i pranie cały ton c?,?.3 przebywał 
(rencie. Otrzymawszy kilkudniowy urlop, prsyb j l  do dom u. 
roniew&ż akutkieńi ciągle trwającej słoty matka nie zdążyła 
icbrać kilku snopów zboża, by źemteć trochę ziarna na fiiąkę 
i  upUc synowi chlebh na drogę. ' Ł ęto^ski pozostał p ik a  
dni dłużej, niż był powinien. W  dnia, w którym ihiał się 
ijdać do pułku, zjawiło się rano w jego domu dwóch żan­
darmów i czterech pospólitaków % posterunku w W iśniowej, 
hy go aresztować jako dta^rtera. Znaleźli go śpiącego w sto­
dole i mimo, że się nie opierał, jeden % pospolitaków, Mi 
koszowski, przyskoczył do niego, n u c i ł  g l  by
flO o k u ć  W k li/J a h y , prźy tej gposobńoki otrzymał od 
wachmistrza S U ć l f i u r t  klikfi w $ n $ f i  k o lb ą . Mz im ,  
'ftóra płacząc, chciała aię pożegnać z synem, W&cfr&l&trz
jrcził b a p o t e r s .

Niechby ^
panowie a posUrunku  ̂ pilnowali, by fy J s i nie 

Wywozili na zachód mięsa i innych artykułów spożywczych  
* W ielopola Śkrzyńskłego i nie ogałaeall okolicy ze środków 
żywności, bo wobec tego, iż posterunek ęnajJuje się tuż p^ay 
•U cy i kolejowej, źadóŁ z a it ta h y  transbori nią powinien ujść 
k h  uwagi. Jnarżej Stadnicki.

Jawornik Pei&ki, W Rzeąąow^kiem. W  okolicy tsfcej- 
• ie j , położonej Ua krańcach pcwUtów rzosizowekiego, prle- 
Wotśkiego i brzozowskiego, od trzech tygodni padają c ^ g łe  | tym ł ied&k&m, k td n y  assiłków  nic pobierają, jakloś dodatki 
deszcze. Gało masy pozdstatych na palach zbóż zr[i^zc>ały j wojenne, bo i  powodu wojny wszyscy, cierpimy co ra* %t 
doszczętnie. Ludnsść jest w rozpaczy, gdyż . z powedu bra-1 w ^ s i ą  a^izę. Po&o«, jski^j państwo u ia iela  w fozmU 
ku nawozów, ora* górzystego terenu i długotrvTałej posuchy | bonów, jest niedostateczną. Sś®f^y n$^£af a  I  
R odzaje były bardzo liche, a 'teraz wskutek oiągloj u!owy j b r iu t w t  I W  bardąo smutHeps p ołelesin  są
Kolory na  p o lach  gniją. W sąsiedniej w ioice, Had&ch, w y -; też roddny ż o tn ie ^ j  5Ó-!etcih;h, t ó r z y  powrócili de domów



PIAST Ni 36 a 8 września łflltf. *

Ludzie ci aą prz* w alnie zupełnie do pracy niezd*1 : '* ?kufc*k 
poniesionych trudów i niewygód wojennych, )>i. odar-
etwle pociechy z nich niema, a rodzinie wstraYiiu.^ *•* 
ii lek. Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich.

Frcm#m$k Weda.
m

2 ziemi dąbrowskiej.
Powiat dąbrowski w ostatniej katartrofie z o s t a ł  

z a l a n y  c a ł y  w o d ą .  Z i e m n i a k i  p r z e p a d ł y  n i  e- 
m&l  z a p e ł n i e ,  owsa częściowo i psza&iea (a po-dworach 
i żyto), zrosły kompletnie. Komisarz od ziemniaków  
jiii iść spać. Ta, gdaie się sapewiadał plon zifcumiaków, 
widne tylko aezerni&łe łodygi, & tmrćd e gnijący oh ziaaa- 
aisków ezać sd&teka. j

Orać s?ę nie da, & są- taki© pola, śe chyba na wiosną j 
>ed'Aie m.ożn& orać. ii

Roboty »i$ opóźniły, a ta aontrało wołają sm gw n łi 
a sbo^e. Psotnica ma 8 z w a r ta  śni*d, a koniesyny poko­
szone ogniły zapełni*. Oto obraz pełen gruay.

Mówią dowcipnial*, że „chłop śpi, a w polo sau re- 
&m&u. Niech przyjdą i zobaczą, jak zroiM, a le  to t a i  ahłopn, 
ufii im u a pożytek nie wyj£*re. J. B.

Z ziemi pilzneóskiej.
Nasz powiat w  cs^sie tej wojny, przeazad^ d ę lk ie  

koleją. Niezliczona masy Moskali w swyas pochodzie Kra­
ków i Karpaty, przewaliły się przez iiego> i aabiwraty iud- 
ao&i •■ wszystka; co się *afe?ać dało —  w dodatku io a y  
l dzkei n&saycit. żołnierzy, walczących w ów ciaa z nimi aa  
linii Dunajca, uwalały: w ĆGaisuiłT awych gościć tych s ie -  
*zea*śaików i znosić od nieb w szelkie udręczenia pracz cale  
sół roku.

O powrót naszych wejak i rządów mmllili fcię la&tfe. 
Nadeszły pswtn>* *  ̂ ^ e ia ^ lO lS  r. po roaprawia

^ - uod

!

2  powodu braku lu&ai do pracy i bydła w gę&f&d&r-! 
itwŁch do zebrania nawozu, nie było ewm  roli saallid  ̂ I u la . 
mfnł kto pracować —  bo kobiety i  dzieci nie dały rady;i 
dlatego też wyjałowione pola, w dodatku licho obrobione, I 
rokrocznie wydają coraz marmiejBBe plony, a mrosy 1 poan- j 
shy, jakie Ras nawiedziły wio»»» w roku L917 ! 1 9 1 8  i

Obecnie przyszła m oie naj^ęaaza k l ę s k a  —  d o ­
l n e  a ó w ,  p o w o d z i  i w y ł o w ó w  i sn lssczył*  n ss io j  
p k s y . W iększa csęjfcS; kŁ  nie zwieoioaa do stodół atoi w ko­
pach pokryta z lęk n ą  rsnią, Inno zżęto czy na psin  stojąco 
smoły; wszystko gnije; mało co da się  uratować. D l a  lu ­
t n i  n i e  h ę d s i e  c h i c h a ,  d l a  b y d ł a  p a s z y !

Ziemniaki gniją masowo. Zesornlałą słomą bydło się 
itrnjo w simie, dlatego p r z y j d ą  m a s o w o  c h o r o b y  
b y d ł a !

Nadbrsotne pola nad Wisłoka i wtokami salino wodą.

Pod zasiew y jesienne pola uprawie nie można, fco zaprzęgi 
toną w rozmokłej ziemi.

Potrzeba koniecznie, b y  r z ą d  d o s t a r c z y ł  s b o i  u 
d o  s i e w u  p a s s y  d l a  b v d ł a  w s i m i e .

Zsnieobać wszelkich rekwizycyi zbaia I paszy, 
oraz bydła w powtaois, iaaazaj etma;*ttntej palowa lu­
dzi I bydła zgmie z głodu!

Konieczne jest r y c h ł e  u r l o p o w a n i e  r o l n i k ó w  
do robót polnych. W szystkim  rolnikom należy niu z w bocznie 
wypłacić »wiadc3»iiin wojenne. Należy przysnąć i wypłacie 
esemrychlej zasiłki wojskowo tym wszystkim, którym winny  
być już dawno wypłacono —  a powiatowa Ko misy a z tern 
ttatyehcsaa zwlekała. Ludzie* ci ni o moją. r& a co kupić dla 
żlebie i swych rodzi s , obawia, opału, odzieży —  a tu zima 
nadchodzi, drożyzns szaleje, & lichwiarze robią złote inte­
res*. Czy nio ma na nich żadnej rady? Spodziewam się, że 
p. starosta, SfcubenYoll, w tych ciężkich tenniuneh prz\ idzie  
ludności powiatu s pomocą, czego dał vviele razy dowody 
juk poprsedafo, ehreaiąc ją, o ile  mógł, od rekw izycji, czy  
spiesaąc ezabigeie pe&ocą przy odbudowie pogorzelcom wo­
jennym w roku 1915 i 1910 — a szczupłymi tandassam i 
rządowymi —  jakiemi rozporządzał —  więcej zrobił, n i l  
tarnowska oapezytura 0. O. G. w tym poTfiecie.

Proszę o ratunek ludności pp. marszałka powiatu, 
br. B o y a  i posłów Siwulę i J);łę. by 'gorąco zaopiekowali 
s ię  B®»i w W ied n i q. A dam  Krezei,

b. pereł, wójt w Przerytymborze.

„Chłopski Związek gospodar­
czy" w Rzeszowie.

Pod tą  uaawą zorganizowano w Rzeszowie stowa- 
rsyssonis, zarejestrowane z ograniczoną poręką. Człon­
kiem icoże by<? każdy Polak, chrześcijanin,, mąźczyina 
czy kobieta, bez różnicy wieku. Udział wynosi 100 ko­
ron, wpisowe 10 koron. Można s ieć  i więcej udziałów. 
Celeiu „Związku", według statutu, jaafc między innetni:

1) kupno i sprzedaż członkom nieruchomości;
2) zakładanie i popieranie przedsiębiorstw przemy­

słowo-rolniczych.
Przez Walus Zgromadzenie założycielskie wybrani 

do Rady nadzorczej: poseł B o m b a ,  przewodniczącym; 
B i e l a ,  włościanin z Ostrowia (powiat Ropczyce), K o­
l a n k o ,  kierownik szkoły w Kąkołówće, L is ,  naczelnik 
gminy w Bratkowicach, M e r k l i n g e r ,  kierownik szkoły 
w Białej, M i c a t,Bacz. gminy w Przybyszówce, włość. 
Jędrzej P l u t a  za Szklar, P ł o n k a ,  naczelnik gminy 
w M&iysówce, włość. S m a g a ł a  z Trzciany, W i l k ,  
naczelnik gminy z  Malawy, ks. Z a w a ł ki e w i c z, pro­
boszcz z Zaczernia, Ż y c h i e w i c z ,  kierownik szkoły 
% Bratkowic.

Do Dyrekcyi: O w i ń s k  i, profesor seminaryum, 
N a d z i e j a ,  sekretarz Rady powiatowej i S k r z y p e k ,  
naczelnik gminy ze Świlczy, S p i r a l a ,  naczeln. gminy 
*e Staromieścia, jako kasyer, Ci o c h ,  naczelnik gminy 
z Eacławówki.

Tymczasowe korespondencje adresować należy: 
J . Owióski, profesor seminaryum lab J. Nadzieja, sekre­
tarz Bady powiatowej, Rzeszów.

t i  e j — m i r  u  ie i— r r r  i T i r a  '. -n r -  n —

Do 1 5 * 0 0 0  l i  zapłacą za  w skazanie i pośrednietw o  
w kupnie folw arku, lasu, lub w si. Kraków, L. B etlby, p oste  
restenfe. 3—8
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Co Wydział krajowy
zrobić,

titi&tawioa, w sierpniu.
tTai dianie minęły miesiące od czasu, gdy a nas,

*  Gosławicach, osiedlił się p. S t o b i e c k i ,  nibyto indynier
* ramienia W ydziału krajowego, mający zrobić statystykę  
4*hćd przez wojnę w budynkach wszelkich uczynionych.

N iestety robota jakoś me id łie .
W iem y, te  pan ten jest jeszcze u nas, to  zam iast 

tobić to, do czego jest przeznaczony, robi róine roboty pry­
watne, wywiózł sporo świń do Krakowa, cs?  gdzieindziej, 
żebrał kopy jaj i  tuziny kur i kogutów, włóeay za nos łu* 
A*i? nie chcąc im nic zrobić, pa kilka razy, jeśli się nie 

czy nie mogą opłacić, i ty je  sobie, jak rzadko kto. 
Ponieważ ta robota statystyczna trw a ju t zbyt dług** i nie 
bierny kiedy się  skończy, odważamy się zapytać W ysoki 
^ y d i ia ł  krajowy, czy pan ten ma robić statystykę zniszcze­
li* ; czy też staljrstykę dotyczącą kur, jaj, serów i innych  
irodków żywności

Posłów! Witosowi i  wracamy na tego pana \ jego 
braktyki uwagę i prosimy o potrzebno kroki, celom unio- 
•akodiiwienia W. >3.

â gyri W i t o s  ó. wl ,  który na-

lodohnyah rozma- 
& pi-

.8 w rześn ia  1918X*_.      1 5
1 3 B -   — *  a — M a  ■ i J — . n  ■  ■! »  m y - T O a n a a w i — i M w w m i U .  i  m  f i  ■  , 1  111 m w y >w '

sińśkiego widziano 3 drabów; podejrzenie pada na tych-
3*myeh.

W końcu dodać irzoba, ze i gospodarze rolni "w Sie-? 
szowlcacli ałe świadectwo dają o sobie, bo za niemożliwie, 
wysokie ceny sprzedają artykuły, wobec tego biedak i wa^ 
góie człowiek ze szczupłymi dochodami nie m oie u zbyć nió? 
g  Sleszuwicaanów. JosW aupełny zanik miłosierdzia i wyro-i 
zumi&łości. Nagromadzone tysiące zepsuły serce chłopa slo- 
szówitkiego, zw łaszcza młodzież męską dorosłą, która dziś 
nosi znamię złodziei nocnych i bandytów.

W ojna zepsuła to, co było szlachetnego, a pokazali 
j»sno chciwość i zachłanność bogacza włościanina. I. G.

Z Chrzanowskiego.
(Kochany pan u  pośle!... K ino zasiłkowe. —  Z  ara ?m

wojenni". —  nCiocia* Galicy o
a rm d ).

Gdzie się też obraca nasz poseł, p, dr W róbel? Ba 
my sobio tak narzekamy w „Piasek/*, a dolegliwości naszych  
pełny dzban rozbija się zwykle na chrzanowskim rynku... 
Myśmy gotowi głosować jeszeze kiedy na niego {w  Wrób 
ałe prosimy, by czytyw ał ^PianvL >

I tak n. p. Komisy a /.aaiłknw* odtrąca samowolo?* 
zasiłki, które pierwszem orzeczeniem przyznała. & następ■ 
nem odmówiła. Poluje toż specyainie na ,4-I» talon nzfoji* 
ków rodziny powołanego, bez względu, czy oni zarobkują 

! ezy nie. N ie bada ponownych przedstawień, le .z  je odsyła
tf u a drogę rek u-mi do L yyow&.

moulamy o ie sy t  <l ne-

żydowska.
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D la  l a i k t  i  r o z r y w k i.
Jakób b o jk o .

W  od w ie  d zlin a cŁ u  o r n y c t i  
p o d  I r a ś a U s t a .

W on straszny dzień „gniewu Pańskiego*, gdy 
wydano rozkaz mobilizacyjny, zrobił się rumor po kraju, 
takiego świat dotąd nie miał, nie widział i niech P. Bóg 
broni, aby się coś podobnego powtórzyło.

Na cóż te straszne sceny przypominać, kiedy do­
tąd jeszcze wszyscy mamy oczy nie obeschłe od łez, 
któreśmy ronił*, żegnając naszych najdroższych synów, 
mężów i biuci.

Każdy wiedział, co ich, tam czeka, ach! i te bie­
daki wiedziały, a jednak szli dość ochotnie. A cóżby nie 
szij, kiedy to miał być bój z śfhiertelnym wrogiem, mo­
skalem, który się, jak piosenka powiadała „rozwalił po 
polskiej krainie" i nie miał nic pilniejszego do roboty 
jak tępić w czystko, co polskie, '

*  -M p m .  Z f  j

wszystko i pewnie myśleli, ćo się to dzieje i jakby to 
mogło być, aby można ta żyć bez carą i jego sołdatów?

Czy mogli patrzeć życzliwie na łudzi i rząd który 
przybył by walczyć z ich synami, mężami i braćmi 
będącymi w służbie moskiewskiej?

A któż ich uczył palsEXegq patryotyzmu, kiedy mô  
skale od 142 Jat pracowali, aby wszystko co polsku 
zohydzić i wybić im z głuwy!

Piszący, na rynku przemówił stosownie do ludi 
Kobiety płakały, a chłopi pewno sobie myśleli: „Czekaj 
jeno bratku, jak moskal przyjdzie, to on ci tu da Pol 
skę, a.t ci ślepia zbieleją".

My się radowali i żyli nadzieją lepszej doli, a n; 
sze dzieci szły śmiało po św. zimni polskiej za Wish 
i pisali, że, „jeszcze mię nogi nie bolą, gdy idę na 
potworę". (R. B. 23/V III 1914).

Zdała było słychać, kanonadę straszliwą; ziemi 
jęczała cale dnie i noce; moskal postawił swe czołoi 
siły, a i wódz anstryacki, miał kwiat młodzieży, a inh 
dzy nimi polskie dzieci, pełne zapała i pctówięcenia z< 
ojczyznę, jak każdy mniemał.

Ojcowie, matki, żony i siostry  drżały o los ukjfl 
cham  ek, a kochanki i narzeczone* lubo słyszą i v, a  ił®
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Tak jest . ż e .z a m '$ o .  To cierpiała przew ażn ie  &xla-
kta i l i t o ś ć  m ajslbu  Pfetrgftlta b f f c y jest  i będ/.ią

* - y  cały  l u j  polski poczuł k rzy w d y  girębfeielf, a n ten* 
fcfas..

ważyli cai cały szarfeg ciekawych «bjjwvów% pi\zy zupełnym 
braku.-pY*. Nmr^oścL Silne ataki epileptyczne, brednie roz- 
sz*rzó.nie źrenicy i ostro podniecenie płciowe, które nastip 
p?U» w ciggft du i a przy powrocie świadomości. Chory odrra* 
wiał przyjmowania pol;n;iuNv i znajdował >ię w sianie cią­
głego przestrachu; Na. f’*.\ i »kaza)Vca-. suata/joiio w v raźnie 
ślady &trvczka* Ihmrrhnro unia wieczorem żołnierz z*h .ytanv-

*■ • % . i  “  r  «  c

powiedział swe nazwisko glosom czystym bez cienia chrypki 
i zdław lenia* Pń.ez i czy ty g o d n ie w  aikmn stopni i w \ oz er

* * v3> • i  -  ■ •

puny fizycznie, zdradził pewne objawy anormainości, wsku­
tek czego przeniesiono go na oddział psychiatryczny pod 
kpc-i. yjilną oosero. nc . o lekarską. Ciekawym jest fakt, że ten 
przywrócony życiu skazaniec utr.?m| najzupełniej pamięć

. ż to jest plot gpołoaj. co słowr» zrabow ana. ! uh
Y ^ 5H? t o mafa fthi ojczysty. Dla niej toeba
ftłodteą uiewoilę„ ch lubne k a lec tw o  i ż y c ie  t io ty t .  B-Tb^z
U K° l^ e n -:i tak ich  dobrodzici. aby nam z Ptrbki zi wbili 
prezent.

l a k  myślał i Cir co Sśdi do baju % rnokah-nri i tacy 
udzie iań4 u;;y.Hf aby pausi^ć- o nich bśc z ^ i^ ła  w ua.ro- 

ŵ s( bo  o a j b ą d ź  t o  b ą d ź ,  k ł a d l i  z s w e g o  
ci  a  ? f u a d  ain &n t y  p o d w cel n ą P  o L a k

Bo cziOłOGh la taeh  wybrałem sit* W odwiedziny do j my$i tragicznych przcjN* i przypomina sobie jedynie irm-
tycJiv co w r. 1914 i 1915 ptflegil w okoiiey Kraśnika,
* com widział i słyszał, to sz. czytounkom podaj*}.

     (C. a. n.)

Rozmaitości.
Biłttnnc wydatki Austryi eta. wojnę. Z« aczegó'*- 
zestaw ien ia  bedżetowe^o wynika, ż& aasirjacM  miui- 

*ter & :arbu potrzebował prsod wojną dsi w inie 9 -milionów 
koron, obecnie zaś 67 m l tonów.

W y łm & n y  p ióru m m . Z ćkeebfe w gofrfoci« gUwi- 
don cezą ds dzienników śląskich: Szaf ars w chełehow-

ikim  dwwrsw, Sklebiezr skarżył fetę od dłuirzsgo eM'?u na

ment. w którym bezpośrednio przed egzekm-.yą podszedł do 
niego pop ze słowami ostatniej pociechy i krzyżem lUi uca­
łowania. Biednego '^-skazańca skakał sąd w Sofii na —  
piętnaście lat szarej, ciężkiej wegot-acyi w więzieniu. To już 
naprawdę barbarzyństwo, któro nie przynosi chluby bułgar­
skiemu sadowa ict*ru.

<*

Wojna dawniej a (tz&iaj. Jeden z dzienników z agra­
nicznych zwraca uwagę, de w przeciwieństwie do dawnych 
eaasów, osobistości, prowadzące obecną wojno światową, ró­
żnią się przedew^zystkiem od ówczesnych dowódców $ęde- 
si-łyra wiekiem. Tak n. p. Ifindenburg liczy z górą 70  lat, 
Clemencoau 77, francuski wódz naczelny Foch 69, prez. W il­
son i generał Petain ukończyli właśnie niedawno Pź rok

eh i eh

bóle r«muftiye83i$ w n$g*eh i rfkfeeh. PcHkm<% niedawnej 1 życia, angielski v, ódz ca  froncie zachodnim Fir D onbas-
bnfBy, gdy Bklebr^z pił w miefPBfesnia swon? wodę, piorun H aig 57, a wioski generał IM a z 58,
it& rsj i dom i \Y ręce pijącego' mttaiMrm: Groru resbił fili- 

w drobne kawałki, i» Sfclebiss* p&walił u& podłogę, 
skłębisz nia %str^ił przytomności, uczuł jednak bnawładność 
w rękach i no^^cb, i polocił domownikom swym, aby po 
głowę sifckapdi go w szieaslę. Ody go odgr2el&aof can? gię 
fcdrów, jak ryba.

K r a d i^ ż  trum ien  z c ^ n k i r z a .  P rsed  w  Cłs-
•»yci? odłjyia gię rozprawa prieeiw  grabarzowi Herzo&isno^i 
(NiABieewl), pc/mocnłkowi g^abaiskioiEn ErMytinkewi I wła- 
tóejfelcs aakładu pogrzebowego, Maryi Bergerow ij. Dwaj 
j4 *rw5i otw ierali groby, ssh ierali trtLknny i odsłuż e* amar- 

aaś Bsrgarowa nabyw ała od tleh  trumny. W obec *e- 
■*»fi iwiadkdw, którsy widnieli, jak Heraman fura®i trnmny 
Wywoail ■ cm entar/a, co więcej: jak wyrsne&l sw łoki s tru-

i i Rony T r o c k ie g o -B o n is ic in a .  Według gazet augiei* 
bolszewik Trocki-Bor.nstoin ssłoiji w bankach phłu- 

dnlowc-amerykaiiskicb na swoje nazwisko 2 0  do 30  milio­
nów. Ma to snaerrć, śe albo okradł państwo rosyjskie, albo 
soeU! przgypiony.

O obrt IISiłanSL Pewien Fc&ncuz — jak piszą dzien­
niki paryski© —  rzedł ubiegłej zimy owinięty w ciepłe futro 
jedną s  ulic Petersburga. Wtem zatrzymał go jakiś prze­
chodzień i  przykładając mu rewolwer do piersi, zawołał: 
„Twoje fntro bodzie właśnie dia mnie dobre, ja marznę, 
oddaj mi }©!“ Wobec tak uprzejmego przemówienia, nie mo­
żna było myśleć o jakimkolwiek oporze i nie zostawało nic 
innego, jak od‘*&ć futro, Właściciel jednak owego futra nie 
stracił przytomności i zaproponował zmianę płaszczy, oba-

**im  do grabów, przym&ł się K em m u;, iż brał trumny, alo w łając się pr^sziębienia. Rabuś zgodził się na pr.opoz\ cyę. 
»tylk©,i ze itarych grobów, £ przed diiasięcin  lat. Trarany | Oddał Francuzowi swój brudny płaszcz, w który 'ten się 

dawał pewnemu stolarzowi do odnow ioiia, a następnie ~~ ubrał nie boz obnsydzenisk Skora tylko przyszedł do dema
W T i b o  w e  sprzedawał B trgerow ei. Sąd skaaa! Eermanna 
**k kr&dileś »a e itery  tygodnie w lęsienia, pośrednika jego 

ndtiał w  kradzieży t&kż* »» cztery tygodnie. Bergerową  
M  uwolni?. Omiywiśaie prokurator waióał saiaionie niewa- 
to o it i  a powodu tak niesłychanie niskiego wymiaru kary. 

P$W r6t Z t&fiitśg-a i^ r ls ta , O niebyw ałym  wypadku

arsucił s  siebie nowe okrycie, oglądając je bliżej. Jakież 
było jego zdziw ienie i zad ow olen i, kiedy w jednej 2 we- 
wnętrsnych M esaiai snalazł 25 tysięcy rublowych banlcno- 
tó^*, k:ó*e nawet przy n iłk ‘m knraie rnbla przewyższały  
znacznie wartość płaszcza. Prawdopodobnie i ten pła-z<z 
był podobnie zdobyty, jak to futro j zder^iej nie mial jeszcz \

tonooną p isa a  bułgarskie. W  Bułg^ryi skazano na śmierć J c^atu obojrzeć zawartości jego kieszeni.
1 tow^essono pawnogo młodoga młodego kołnierza który przez T e t ta fr e n t  r a  m an k iec ie . r  kawy testament spo
1S minut w isia ł na saubienicy, sanim go odcięto i włożono riadruł pewian stary dziwak na kory ść biednej dziewczyny^ 
to  tn ia n y , po npriodi#am fttwi«rd»eniu praas lekarza w szyst- f sklepowej w jednym z rosłych miasteczek węgierskich. f łię-.‘ 
Web objawów, towaraysaacych śmtorci przoa paw ioazaule1 kna Ilona by ta* zatrudnioną, w handlu kolonialRym, którego}

! stałym odbiorcą był stary kawaler, o. Kronyi. Skromne iej[ ̂ podpisaniu aktu agonu. W otwartej t r w n io  piaowiaz.ono  
•włoki skazańca ca  cmonlara i ałożono w grabi*, gdy nagło 
toup aaeaąi poruszać ai% 1 oddychać, wywołując lęk ^śród  
chętnych, Stało mię to m nkj więeoj w pół godziny po stra- 
•onlu. Żywego trupa pra«T?ioaiono natychm iait do szpitala  
w Sofii i do łó ik a  jogo sblagB s!^ w^ayscy kkarzo, ni^ały- 
^hsale aałnterasowani rym afozwykłym rrajpadkiam Zau-

obejście tak ujęto starego ■ tJera, że wielokrotni© żartemS
wspominał joi, iż  po śmie; niej uie zapomni. Gdy p e i
wn©go dnia podesas wesołej pogadanki rozmowa zeszła znów1 
na temtst zapisu, jak zwykle, przyjęto to serdecznym śmie-fc 
cbom. Na to oburzył się poczciwy rtornszek, mówiąc: —  Col 
unni się śmieją? Zaraz pani udowodnię.,* £9  potrafię dotrzy*
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mac din^yo słowa. To mówiąc, napisał aa mankiecie na 3 tę 
pujące słowa: „Zapisuje amiejszeua pa naoJt#j śmierci cały
mój raehowy i nieruchomy majątek pannie Ilonie Yardie*, 
położył swój podpis i datą i wręczył ten niezw ykły testa ­
ment rozbawionej dziewczynie, która wcięła to oczywiście 
za wesoły żart. Przypadek zrządził, as stary kawale? n*|le 
tego samego dnia, rażony atakiem sercowym, uip$rł. 2d|i‘ 
wionie Honki, gdy się dowiedziała nazajutrz, ie niebosiciyz: 
zostawił w spadfu 6 0 0 .0 0 0  koron, nie znałe granic. Sprawa 
oparła się o sąd, gdyż bracia zmarłego sprzeciw ili się  wa­
żności takiego te^tumenta; sąd jednak Dyl innego zdania. 
Zapadł wyrok, ustanaw iający piękną Iloną, na mocy testa­
mentu aa mankiecie, prawowitą spadkobierczynią. O r^kę 
ulubienicy losn oświndcsyło się jal kilku młodzieńców.

Wesoły kącik.
(Zaąadki.) 
Kto w ?

Nie sieje, nh 
A wywozi aboże.

/<

Hanna — czy wdńwka.
.Na naród niew ieści padł w ielki strach,
Niem ieckie pąifiiy toną we łzach!
W  posadach trebsię się marzeń gmach,
Bo... mężów braknie po wojnie. —  Ach!

D ziew ice walczą więc o pierwszeństwo:
. W dowy poznały przecie małżeństwo,

A nara tak cięży juś to panieństwo  
„Że strach!! —  t)ojraw dy to je sti. m ęczeństw o!44 

Wdowy zaś mHwią: „W łaśnie dlatego!
„Panny znpołnie nie znają tego, 
rA nam. sierotom, pamięć zmarłego 
pW eiąż przypomina... coś przyjemnego/*

By módz rożrtrzygńąó spór taki nowy,
Trzeba dać wrrok Salomonowy

v  V

I piękn;e przeciąć na dwie połowy
Każdego cSłopca od »tóp do głowy.

Albo magistrat KlSFh wyda bony,
1

A kandydatki na nowe żony 
Niech się zawczasu cisną w ogony,
By chwycić wreszcie raj wymarzony.

Loez co ta gadać. —  Po co t£a spór?
Nąh’> . r wdów skargi i panios chór,
Gdyż prawda sterczy jesna... jak mur,
Jak... aeroplan wśród gęstych chmur.

Bo męża znajdzie i wdówka młoda 
I młodych panion wdzięk i uroda —
Lecz jeśli babsztr sĄrabny jak kłoda 
A przy tern stary - to szukać szkoda

PERSKIE OKO.

W g it  Ćlittftk jiA polski Si' f

Wiadomości o żołnierzach.
Od Sekcji wywiadowczej Krajowego 3t*w*rzyizea!a 

Czerwonego Krzyża (Kraków, alitu Saewska 1z) otrzyma­
liśmy następująco wiadomości o zaginionych żołnierza eh;

Banek Piotr, 109 p. pv i  Oieszruy, 1899, zabity 
2 0  mija 1918.

O&bała Jan, 20 p, p. 9 k., ząbity 6 czerwca 1918 
koło St. Dona. Cholewa Zygmunt, jednor. 57 p. p., a JasU, 
1899, był chory na reumatyzm i 20 sierpnia 1917 prs/uył 
do rezerwowego szpitala w Opawie.

Durleta Maciej, 33 p. ła&isit. 1 k., a MiędzyosM 
wlennego, 1874, zaginął 2 ijstopada 1916.

F e lik s  Jan, 56  p. p. 2  k_, i  Hychwałdu, 1885, aa 
bity 1 3  czerwca 1915 .

Dr Cłołoa Józef, 35  p. iandwt., w niewoli.
Jagła Teodor, 16 p. strzelców 10 k., w niewoli. Ja­

kub lak Antoni, 31 p. landsąt. 3 a., a Priigini Narodowej* 
1898, aaginął 9 w m |n ia  1917. :

S aw a Antoni, 56 p. p., a Żywca, wrócił a niewoli 
rosyjskiej. Kawa Adolf, 16 p. strzelców, i  Lanckoron^ 
1887, był chory i 29 lipta 1918 przybył do epidemiczne# 
szpitala w Krakowie. Kawecki Michał, 80 p. p. 15 k., a Ka­
mionki, 1893, był ranny. KJerskl Kazimiera, 16 p. strzel* 
ców, z Krakowa, 1894, by? chory i 20 lipca 1918 przybf 
do rezerwowego szpitala w Bielsku. Kliś Michał, 56 p. p.j 
% Czernichowa, 1897, był chóry i 30 lipca 1918 przybył 
do rezerwowego skpitala w Krems. Kopfel Piotr, 33 p. obr, 
kraj. 1 k., % Feliaiyna, 1399, był chory i 26 kwietu 
1918 przybył dó szpitala fottccineffo w Cattaro. Koła# 
Stefan, 45 p. p., * Draganowi], 1890, był chory i 13 i* 
tego 1918 wyszedł wylecigfty ze szpitala w Jarosławiu- 
Kołodziej Jan, 20 p. p. 3 zabity 4 ^915, Kosa i?
Iwan, 80  p. p., ą Eehatyńakicgo, 1886, był ęhory na 
l&ryę i 9 maja 1918 wysae.il wyleczony i  poiowsge s 
tala Nr 1008 . Kozak Teodor, 30 p. p. 11 k., a Worcelii/j 

.1896 , zaginął między-26 a 97 maja 1917. Kndas St&fadk 
13 bat. strzelców, a Dąbia, 1397, był chory i 1 sisrpnil 
19 1 8  prsybyl do rezerwowego szpitala w Bielsku. K aim *  
Stanisław, 13 p. p. 1 k., a Woli Duchackisj, 1896 , był 
chory i 29 lipca 1918 przybył do epidemicznego szpitali 
w Krakowie,

Łandan Salomon, 65 p. p., u Rohatyna, 1890, bft 
chory na malaryę i 2 sierpnia 1918 praybył do rezerwo* 
wego szpitala w Clridale.

M ajchrowicz Piotr, 77 p. p., z Felsstyna, 1896, 
bity 18  tzerwca 1 9 1 8  koło Bosco Mini. Matuszyk Jafl* 
31 p. landszt. 8 fc., z Gdowa, 1898, zaginął 10 wrześni1 
1 9 1 7 , Michno Tomas?, 40 p. p., i  Chmielniki, 1 8 8 7 , bjff 
chcry i 8 sierpnia 1918 przybył do rezerwowego sspltaW 
w Rzeszowie. Milewski Hipolit, 20 p. p., uredzony w A 
ryce, 1898, był chory na katar kiszek i 18 listopada 191 
wyaasdł wyleczony sa szpitala w Korneuburg; odtąd bi 
nic o nim nie wie.

Hytko Ludwik, 6? p. p., a Zaczernia, 1898, był ran&t 
w brzuch i 20 czerwca 1918 umarł w dywizyjnym e*?h 
tnla: pochowany na woj*kftwym cmentarzu w Ihirchette 
Wło^z^eh..

Fawiik Franciszek, 6 bat. strzelców 3 k., i  Zalesi* 
zabity 18 rsaja 1915. Pawłowski Antoni, 19 p. p., 18 
był chory i 23 Hpe* 1918 przybył do rezerwowego sz 
tala w Relchenbyrgu. Piechota Stanisław, 15 p. landszt 8 
a Kawęszyma, 1896, zaginął 21 czerwca 1918 aólo Ca]
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Argiiift. Michał, 4 6  p. p. 1 oddalał karab. mb-jlcajh.,
j-Oiistrowej, 1893 , zaginął między 20  a 24  sierpnia

4* A 
te
1917.

E m a n ó w  Mikołaj, 1 p. p,, * Kainskiego, 1833 , b ji
* *,7 * lipca 131 8  Trjtsectf wyłączony te  ttp ita ia  v A iedjŁio.

Smolarek J<5?.©f; 66 p. p. 2 k., s Grójca, 1 8 9 6 , w nie ' 
łazik Stanisław, ] 5 p. p. 1 L\, ż Podgórza, 1 8 8 8  

w m m uiukiej.
IRh'* * e^®rnifcn Maksymilian, 32 p. obr. kraj., ze Strzelc, 

-o , t j l  chory i 1 sierpnia 1 9 1 8  przybył de tipit&Ia 
cakowie. Tcmidalski Piotr, 16 p. obr. kraj., i  PaczóL  

*  9; 1876 , był cborv i 2 Hpca 1 9 1 8  przybył óo rezer­
wowego izjpitaU w Kremaler.
] ife1 ^ 0*ti 8̂chi Ludwik, 17  p. obr. kraj., ze Strzyżowa, 

53, hyl chory i 5 sierpnia 1 9 1 8  wyęzedi wyleczony ze
**p iu b  ^  Billcy. W oźny W ładysław , 67 p. p., a Bobrowai- 

% 1896, był ranny i 7 lipca 1 9 1 8  przybył do m e r w o -  
**pitala w Zagrzebia.
^borow iki m adyElaw , 4 5  p. p. 2  k., rJŁęków, 1 8 9 7 , 

*J* ehory na aa łaryę  i 2 9  tierpnU  1 9 1 7  wyszedł w yle­
czony Eg isp lta la  w Znahaio; odtąd Muro nfc o nim nie wie.

Wcjeiechj 20 p. p. 5 k., s Kasiny W ielkiej, 
*898, zaginął 20  listopada 191G.

O żołnierzach, których nazwiska zamieszczamy ponłiej, 
Micre z w ia d o w c z e  nie ma dotąd żadnej wladoniolci:

Angn8tvń«kl Jan, 32  p. ©br. kraj. Babia W ojciech, 
»0 p. p. B iałek Józef, 56 p. p. Boeian W ładylław , 2 /4 5  

ęutp. izm rm . Ciapocha SfcąniBław, 1 p. p. Djabełek Kichał, 
89  p. p. Mortcyy Kloryan, 10  p. p. Jacek Franciszek, 
i o komp. gap. Jochymek Franciszek, 13 p. p. Kalandra 
BogornU, 14 p. obr. kraj. Kamieński Stanisław , 1 p. p. K i­
wać ki Józef, 6 p. nł. Kowal Józef, 67  p. p. Kret Stanisław , 
10  p. P. Knzdra Piotr, 32 p. obr. kraj. Latkowski Jakób,
?? p. p. Lorenc Karol, 34  p. obr. kraj. Łobeski W ładysław,
145 p. aftyl. Makuch Tomasz, 24  p. p. Miklta M ichał,' 
p bat. łandszt. Misiaczek Gabryel, 66  p. p. Osiadły 

2 /9 3  komp. bud. Przybylski Józef, oddział trenu.
Stefan, 120 p. p. Ryba Michał, 32 p. obr. kraj.

het u u.z \ \  rady tła w, 36 p, obr. kraj. Schwananteld Mojżesz, 
^5 p. p. Skiba Andrzej,- 45  bat. p. Skwirezyóaki Łukasz, 
^5 p. obr. kraj. Sudoł Tomasz, 16 p. i&ndsst. Sułkowski 

20 p. p. Szwiee Iłko 49  warast. tren a. S icsepan Jan, 
4$ p. p. Żmuda Franciszek, 1 p. p. Żmudka Jan. 16 p. 
®br. kraj.

Odpowiedzi R,e&a,k©yi.
C z y t e ln ik  ^ F f a s t a 4* z  P i u t :  Przypuszczać należy, 

*e nie będzie. — S t ,  F o t e m p a ,  T a r a ó i y :  Na zniszczone  
Pjzez R osyah meble, odzież i obuw ie m ożna dostać sub- 
” *ncyę. Trzeba w tym  celu w nieść do starostw a podanie

Centrali dla odbudowy Galicyi i dołączyć do niego \vy- 
; a?- zniszczonych rzeczy wraz z podaniem i cli wartości. Je- 
'*-} wartość z;ns/ n:onyeh rzeczy nie przekracza 1500 Iv, to

Spraw ę L. Burego oddaliśm y naszym posłom , którzy ją
*  % ,  " *  9  j T \  9  ł  f Y  ..  ' V* «

n « e  O tfc nie (ak straszny Chaos, że niepodobieństwem jesl 
poprestu żąsiąguięęjjś wiadhmpśpi o jeńcach. Jeńcy z głębi 
Rosy i nie wracają, chyba i e  który ucieknie. — J .  ih id u h ą  

Bpq& $z  N ie mając podanego numeru pułku 
i koihj&ajiii, do któńych kyn został ą sę literowany, nie m o­
żem y zasięgać o nim  wiadomosęi w Biurze Czerwonego

oczó^igąć yozstrzyąąięcia. O ile panu jednak zależy na 
otrzymaniu pensy i, io po%iluen pan zgłosić się do komendy 
w Przemyślu i zażądać ponownego poddania pana badaniu  
lekarskiemu i uznania pana za inwalidy. W. Ń itw aeka,
B u c h a c z :  W tyiu  ro^u kalendarz ,,P ia sU :’ rozpoczniem yii-imotuJolonwrń n TC"a lart/l n r*/

g^u w yszed ł

Lej k ę m iM y  Wojsl

Rospoudak: u e sz y « * fc, 
jo z tak niebezpiecznej przygody. — 

’Cą&p<$wkft lufutęeka: Niech się  pan zw róci do 
tóay  WojsEowej, przed którą pan stawał do asente­

runku i poprdsi o przedshiw ieńie pana do k nosy i super- 
arbitruńkow ej i uzhaąię Za inwaljde. Bez tego  pan pensy i 
nie otrzym a. Qdyby panu tego  nie zrobiono, niech się pa ii 
zw róci do posła Witosa w Wierzchosławicach i poprosi 
o pprussonie spraw y w parlam encie. — S i. Z u s fa w *  
t i iu k f F a l k o w i e © ;  Niech urżad gm inn y zwróci s ię  lis to ­
wnie do kom ęiidy w ojskow ej & Krakowie, która pozostałe  
po m ężu rzeczy |? y sy ła  i zażąda odesłania w ym ienionych  
w papierze pieniędzy. K om enda odpowie, eo się z nimi 
stało. — •łasa pO żądane wzory niech się pan zwróci
do M usem technicznó-przem ysłow ego, Kraków, uh Smoleń- 
ik a  9. Jeśli Muzeum ma te rzeczy, to je  panu prześle.

K .  w ,  J i .  ^  ,

**• y L , S a a o k :  O zasiłek  ew akuacyjny za ubiegłe łata 
9ioina bvło wmesić podania tylko do 11 kwietnia 1918. Je

'̂ kib je sil zas ?aropek: ten wynosi od C lv uo 4 aziennje 
t osobę, to m ógłby pan pobierać zaśiłek ew akuacyjny, 
«m€iszriDy do pob.wy — fitfL bi^zlol,

głów n y 23. Być m oże, iż dałoby się  znaleźć także w jakiejś  
ant^kw atni. O dpisujem y w gazecie, bo w liście nm poda! 
pan adresu, przytem  nazw isko bńrdzo niew yraźnie na pi­
sane. — K* B ator, 2U&blotc< : Jeżeli pan dobrow olnie  
opiekow ał się ęhor3rmi żolnierzathi, to trudno żądać dzisiaj 
za to jakiejś nagrody. Pow innoby panu w ystarczyć we­
wnętrzne zadow olenie i prześw iadczenie, źe pan -biedakom

m yślu, a tam panu pow iedzą, czy pąu uioże liczyć na jm iąś
nagryde, C£y nie. W obec tego, że pan został uprow adzony  
przez M oskali, żona pow inna była pobierać od 1 sierpnia  
1917 r. zasiłek za sieb ie i dzieci. Zasiłek len nałeżai się jej 
także przez dw a m iesiące po powrocie pana z Rosyi. Nale­
żało w nieść podanie do starostw a przez urząd gm inny. — 
„Ur»ZUta<S S p y tk o w ic e ;  W spraw ie sprzedaży centuryi 
proszę się. zwrócić do apteki Redera ,,Pod Opatrznością^1', 
Kraków, ul. Karm elicka Z3. Rokura w spraw ie zasiłku trze 
ba w nosić do Krajowej koin isy i zasiłkowej we Lwowie. 
W spraw ie zaniechania rekw izycyi w powiatach, 7.m$Leu>- 
nycn powodzią, posłow ie nasi poczynili już kroki u odpo­
wiednich czynników* — f?f* F e S ć z y ń ^ k i : W usla>yie nie 
jest wcale powiodzlane, do którego roku życia zasiłek ma 
być dzieciom  w ypłacony. D> zasiłku mają prawo w ogóle ci 
w szyscy , k tórych  pow ołany do w ojska utrzym yw ał. Jeśli  
zasdek w strzym ano, trzeba w nieść do koin isyi przedstaw ie­
nie. — A . Siyrcula* & z la o l© £ :  Jeżeli zw ierzchność gm in­
na potw ierdziła, że brat pom agał paniom  do utrzym ania, to 
starostw o powiaffo zasiłek ^rzyznSć. G dyby nie przyznało, 
trzeba w nieść przedstaw ienie. P roszę się toż zw rócić do 
burm istrza N ow ego Targu, p. R ajskiego, i poprosić, powo­
ławszy f!q na nas, by w sprawie tej interweniował w soi* 
rostw le. — T* R o g o z i ń s k i ,  B ie c z ; : W Królestwie wycho­
dzi: „Gazeta Ludowa1*, „Wyzwolenie**, „Zorza**. „Zaranie" 
od czasu wybuchu wojny nie wychodzi; Pism a, o k torem pan
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i
v-ipo*:a!n ,̂ nie znamy, — -4L ^ r t lo n ^ k ! !  <f aaU&wie z ; srć do każdtógo dantyMy. Dzisiaj:jest to rzecz bardzo ko- 
bocznik, o który pan pyta, jeżeli wogóie -będzie stawał d o ; aztowna.- — fSfentasK , PM Eew as^k: Z wojaka nie

n spodziew ać żadnej pensyi, hoh se n te ru n k u ,  to  elivba y r z y  .■ smiiym k&ńeu wojny. nśąttfłe- j moż 
Łów obeen ie  k u p o  waó m e  -m ożna bez specyjib&ego zezw o le - ! teką 
nia. — F r . N lc ^ e t e t ;  Błtrjk?/;©: Za kartkę i pozdrowię--! ale,

ze sie pan bo 7,0sial pan kap*
:ą z własnej winy. Rozumiemy ciężkie położenie p m z, 

Kłe-diieitef, Za'kartkę i pozdrowią | ale, niestety, nic tnę pttrausić nie da, O pozwolenia na pro-

\ T *

wadzenie warsztatu ai-ech się pan zgłosi do starostwa. Rss 
świadectw trudno będzie jednak to pozwolenie uzyskać. 
Trzeb aby napisać do fabryki czy warsztatu, w którym paa 

M, Wtr&Mimwflte&s Sprawę pana poruszy- j przed wojną pracował i poprosić o przysłanie świadectwa. —
w „Piaście14. ileklaruov/ać może pana 'zarząd k>»patnj. | £®y ł. ^ łs ie t a ^ .  «3aJ*loaóurka 2 Ustawa o odszkodowania

i . pracował. T rz e b a  się zwrocie do  -i di a niewinnie in te rno w an ych  nie została  jeszcze stu

fciia dzięki. — WU F tw iejeżyk*  t£m tsftw tas Upray/ę refcła- 
♦macyi męża oddaliśmy na&z.nu pv»stom. O łłe mąż nic jest 
Ua froncie,^ rekin iii aoy a nie napotka na trudności.

iiśm v
#■

której ]>an przed wojną sankeyono-
y.arządu i poprosić, by panu reklamował. Innej drogi niouift. | wana przez sesarza. li* tfkTO&itiiat, Sm ^ tlays W je- 
• *»V sprawie przód en i a do komteyi «uperarbHraeyjuej I daym z ostatnich nu merów zantteśeiVLśmy< opis sposobu 

nieco sio pan raz jeszcze zwróci do.-lekarza,’ może jeszcze I prxyj:zą Lania tytoniu, by był dobry do palenia. — Cfcy- 
wyższegó rangą, a może nareszcie' .prośba: pi$»a softóanie stełtólfe:^ W ftteb w ies Czudóc leży w Galicyi środkowej, 
spełniona. - -*P. i ł f t i^ u ł ,  Mimo saoaeryclU! n Tlnuftióz w Galicyi wschodniej, — J* Śzltik& oitf,
'chęci- nio możemy udzielić żadnej jnf^rsmoyi, bo z powodu ; Trosze się zwrócić do Krajowego Biura pracy, Lwów, 
faaiuijąeego w Rosyi chaosu -niewiadomo ~zuj>ełme, do ko..go j Wydział krajowy, a za pośrednict wem tęgo biura będzie.pau 
żwnmnć się po ińformacye. Ńó.etna innej rady, tylko trzeba ; raógl• otrgyńmó żądaną posadę. — «!• 2Kap#s*owski, 
ĉ ekoKg u \ brat sam da smac o sobie. — Fjt. Wsm&s&t € I« - ; W M liei: -Zęby uiedz pobierać pensyc, musiałby pau zostać 

| d ł a ?  Mąż ma prawo - do reklamacyi i powinien ją uzyskać.' uznan j przesz. władze wojskowe za inwalidę. Trzeb* sśę 
oprawę jego popfcą uiwi pef&ygrfe w mkssteę&twie. O i l e; .zwrócić do awojej ; dawnej ścoimondy i poprosić o- prat^ia- 
|  iąż. me jest na frondę, sprawa reklanmcyi nie powuina j wionie p;.ma do komisyi superarbitraeyjnej i uznanie za in- 

.Lapoi^ić trtukimai. • €iąpś4tiM&si&m i  Cygo_iM*ivfcr walić ę, gdyż skuliciem utraty zdrowia w wojeku Jest pan 
Z Fb̂  yl wracają jemoy .a -ote^icy zajętych ‘ prcez -'l̂ ieineowr,-'! zupinie do pracy -nieudolny. Gdy komisya uzna pana za 
y.n6 >: głębi Rosy i ? ze t-ybervi &$iko mT którym  uda mą j inwalidy, będvse pan aidgł “pobierać pengyę, a żona dalej 
uciec. Od syna Me lna^paw w ^ a 4 e m o 4 e ż d ł a t e ^ o ,  {osiłek,^ — S a . P o p ie lą  'B ą lm w a :  W sprawia pańskie] 
że % Roeyi puauje’ okropiijy chaos i poezta fa^keyonuje • zwróciliśmy się  ̂ prośbą o inrerwenoyę do ininisiorftt^m 
liąj fa t * i nfej. _ Kiern a j n nej' rady tyli o tr iG ki czekać na l i s t ; dla GaReyi. Czy jednak pomoże, wątpimy, bo z władza-

^^auta^: ou wojsko wami uiednozua wprost gadać. - F r . Tp*od syn a. — $• 1Ć.9 -Adre-s vut4muie-/r«eyi „tri
brzmi: Lwów, ulicą -tk&eła 5.' W W -3R : - - ' J f e i U t i l M B m
pyta nic można od po*3mdzioe jetiy n ie pr> mL&wim Mpokikl- licyi z prę4b^ o

aktów w sędzia/ 'Teżełt iblM^icuiiie dirnern "przeż
s. p. żonę, pana tylko dla pańskiej potrzeby, fee rffń i|ąś go 
;»aą nic może. jeżeli imfcodłiast oddano panu waaryattóe 
avicbv;kalue części domu do tiioiigraniczortiłgo używania, na- 
ienozas może pan dom tóm mrymjąŁ — fM ^ d m ^ e ^ b6z 
Rozp ri^ądzonid im^iattfryaliu^gbć 3«%tiiowak> óorńt
tyioncun, niema, bo nio v*pruwadzono kit et om tytoń. Zam­
ienić mdeży wnosić do Dyrpkcyi -okręgu ski.riiowegay będzie 
ono jednak bezskntec^iiero, bó tytoniu bruk i jednakowo 
obdzielić' nie można. Wscędsie nraędni^ ik>sb>ją więksi® 
ilościs co być zresztą nie pWtnno.-^J. H c ^ tc k i, B trM K  
Koiurektu darowizny brat oballć nie może, ieżeń zr.s brat

* . i  ,  * '  • «  . * * «  . - i  o  «  inie < 1 os ta

Zwróciliśmy się do miniaterslwa dis Ga- 
 ̂ ąpurets podania. ~  S . CifeslasądcA, fi*la« 

i.si: FrsfłO do ząaiiku pan m  Starostwo ohrzano¥7Hki« 
aiyii o s tego, źo nio choe przyznawać zasiłków tym, którym 
&ię ou plaściułł nail^iy. Sprawę pana oddaliśmy naczyra pi> 
Błom. — SL U&fyu**, f&rUŁfitefj t Trzeba się s wrócić do 
-władz wojskowy eh i poprosić o ponowne przedstawienie do 
komisyi superarbitracyjnej i uznanie za inwalidę. Inaczej 
nio ł>ędzie pan mógł pobierać ^e.nsyi, u żona zasiłku, — 
Ta ^ m l a 9 ©ąt>łWi^l©ai5 rfcżeli zwierzchność gminna po- 
twierdzi, ®e któryś z  braci pomagał panu do utrzymania, to 
może saailek otrzymać Trzeba wnieść pcdanie, —
F- $&» Jeżeli pan został uznany za inwalidę, Ło pan
nu«i po^ifirać pensy ę inwalidzką. Od kTtieinia penąyś ta

ł arii połowy iogo pa ojcu, ao byłby dostął, gdyby I zostały podwy*iw«one. Jeżeli pan dotąd podwyżki nie

ińrzy tueł od ojca przed d^owłzną, iiezy się do tej ‘p&tewy.~- 
!&?. '^zvit^ete9 P4»S££kik&'i Jeżeli pani gruut sprzocLda! to 
jbalie lego k u p n a  obecnie nie można. Gdybyuratka w kon­
trakcie miała zapewnione utrzymanie, to należy od brato­
wej żądne, aby nuttee utrzymanie dąła ,  a gfdfby temu żą­
dania  odm ów ilu, należy, wniećć przeoiw n-oj skargę. — 
r̂ So iJia^^ssfek, S?,yU.i jSwr&wc należy oddać «.dwekatowi,ffSo. 4Sprawę należy
nikomu bowii-iij aic wobao zmieniać . 
wody. — Ć s y t e m i k  Skargi na poest-
raisirzyuie może słuszne, ale kore^pondoucya niepodpisana, 
dlatego zamieścić jej nic możemy. — W* J a r iB ^ eń sk li  

Rady. ni estety ̂ nie możemy dać żadnei.

J ę a r s e fe k j  LiTjićowfic: JóźeK pan zostanie wyrośUamo- 
wany z wojska, to zasiłek zostanie rodzinie wstrzymany.

nat urslnego odpływu wal id ów woj cnny ch :

Ważne dla inwalidów.
Kraj owo Biuro pracy (Lwów, ulica Mickiewicza L. 5) 

Ogłcrzsi nasteoujące pomady i trafiki, przeznaczone dla la-

1 trafika w Wmrysiu ad Bielona łk. 14C, po w. tf. zCiki> 
Czj3ty zysk od t sierpnia 1917 do 81 łipea 1916 wynojiM 
79 K  20 £. Po a aria do S | września b. r. do  c. k, Dyrskeyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie.

1 trafikm w Krościenku, Ik. 33, pon m i Nowy T^rg. 
Czysty ęyik od 1 lutego 1917 do 81 styczni* i9i8 wynosił 

K  81 h. Podania ao 1 £&Mz:$vmK& b. r. doc. k. Dyrekcji

Brzozów. Czyaiy sysk
. . . ----- I -------------------------- m a)s 1H18 wynosił 76 K 71 h. Fe-

cają, chyba ci, który m udało się uciec. Środek na u ćmie- dani* do £0 września b. r. do u. k< iJyrekoyi okręgu ska?- 
rzeme holu zębów może paru dostać w każdej aptece* Jest bowago w  Sanoku.
ich kilka. -  A. J e s io n e k ,  ff lle lee :  Gdyby pui igło-.1 trafika w Makowej Kolonii, !k. 72, pow. Dobromil. 
bil do )»«ie^08 Kajeciii w wojaku, to mueUiby pan praeowa* Osysty «y*k od 1 cierwca 1917 do 81 ceerwoa 1918 wynosił 
ta:n, gdi^by pana wojsko przoanaratyło. O lieby pan wógi 42 01 fe. Podania do 23 wrzeSnia r. do e, k. Dfi-ekoyi

przy uL Lwowskiej m$ Z&~
,  ̂ . ___ _____syflk'od I kwietuia 1917 do 3i maro* 1 BIS

tyu^drłkhi. me znamy. A«enterunhu, o którym pąa wepo- wynosił 298 & 03 h. Podania do 1 p&źdsi?raik% b. r. do o. k.i-'
mi a a, na, razieuiię U^zie. Vvodę utlenioną kupuje się we Dyrsltcyi okręgu skarbowego w Nowym Bąe&u,
fiiiszeczkaćh. Na prowincyl będzie ona pewno droższa, aiż 
w Krakowie. — A* S ą s i ia ^ s k a  z  Zęby j
iiijażna obecnie wprawiać. W Krakowie może się pani zgło-’ Fresieiiy odnowić pmttparid !̂
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Bank parceiacyjtiy w likwidacyi
ma do sprzedania 1—2

w drodze parcelacyi
obok K c lh u s z o w e d  w oenie od 1500 

v rc?a 2a m órg, rów nież dw a budynki drew niano:! 
~ ■>*« i stajnia. B liższe szczegółu  poda adw okat:

® p S t .  G r z e s i k ,  L w ó w , B a t o r e g o  3 0 .

o G O S P O D A R S T W A :
n piórg gruntu  % budynkam i i n wen tarzam i i zasiewam i za 

koron; 9 m org ugoru  z budynkam i za 90 tysięcy  
°.raz 12 i 6 m órg gru iitu  (ugorów ) po 2.000 

arnozieni w Z loezow skiem , sx>rzeda Piotr Ogórek, N iepo­
łomic^. Na odpow iedź załączyć markę. ^

r a r a r z y ,  s to la rz y
>>łrzeba do odbudow y fabryki. Dalej potrzeba s l r ó i a  UOC- 

r o h 9 t b U ( ó iv  c e ę l a r s k l c h ,  i o r a a b  1 r o b o t n i ­
k ów  r t^ iiic z y  r i i .  Każdy stały  robotnik otrzym a na życzę- 
ne kswaireff pola do sw ojego  użytku. A dres dla zg łoszeń :
'abryha ttacuówefe, Zawad 4 w koto Siryla. 

O d ł e w a r u i a  ż e l a z a
fa b ry k a  m a sz y n  r o ln ic z y c h  1 pnm ji S . Z w e ig a  

w  H z e s ^ o w ie  w y k o n u je  j a k o  specya lność :
. ceraty kryte, dwukonne, z przystawką uniwersalną, urzą-  
: zenia młynów, pom py do dom ow ego i gospodarczego  
g g ™ } ,  odlewy za żelaza według własnych lub nadesłanych  
*!?. !*•: j7'w '"ież urządza wodociągi i uskutecznia naprawy

^zeikich m aszyn rolniczych, garowych i motorów po

P rzy |m t} etfttopća d o  u^tukl Magazyn krawiaek
UliSJA^ K im ó Grodzka 18. 4—4>   ̂  ■ ____

Każdy, kto tylko cośkolwiek lepiej pisać 
umie, może na druku sporiądzonym i wydanym 
przez K. Kuczkowskiego w Myślęnicaęh napisać 
prośbę o urlpp do robót rolnych w języku pol­
skim i niemieckim. Druki te można dostać u wy­
dawcy l<. Kaczkowskiego, w Myślenicach. 2 -9

atg zęszęzyt zawiadomić szanownych paliów rolni­
ków gminy, ze maiu iaatępstwo sprzedaży

koni z Ukrainy.
Podać wiek, ma§e, miarę, klacz czy koń. 3 —̂

Węgiel krajowy i pyuski.
• i - '  j f * : '

Zamówienia na miejscu. Zgłoszenia: G ro d z iek l, T uchów *
1 r  ;.r'Tg»

CDlaśclarisUi Zelizek
w e  L w o w ie , u l. S o k o la  I. §  5 —10

ma na sprzedaż gospodarstwa wiejskie i podm iejski^  
przyjm uje zgłoszenia na kupno i sprzedaż tychże, tudzież  

przeprowadza parcolaeye we własnym  zakresie.

cenach umiarkowany cli.

Krajowa szkoła kupiecka w Eiałsj
2-klasową szkołę handlu,wą m ęską  i żeńską, jedno- 

i ° ° 2j}7 kurs handlowy żeński, klasę przygotowawczą koedu-

a. Ktokolwiek wiedziałby o W a w r z y ń c u  K fie k ir , lat 
*» Pochodzącym z  K j - ó l e s * u a  ( t o l s k l e i o ,  g m l n s  L w b o -  

? ? « • ,  wleA' S A K ły t e ,  Znikł z domu w ezeny®. Badzie 
* *vdonieść pod powyższym adres&m ojui. za wynaj/rodze-

52^* S t a n i s l U -  K r z W  >

p o c i ą g i  d l a  m i a s t ,  g m i n ,  io l -  
parków, fabryk, Combów prywa-
a ^ c h ,  pompy wszelkiego rodzaju, studnie 

Wiercone i kopane, dostarcza, buduje i re­
paruje inż. J ó z e f  Ś c b r o ll ,  iilw l i r a -  
**6w, Pawia 8. Zbadania sytuacyi an 

miejscu i kosztorysy darmo, is-n

S i e r o t c e  c h ł o p c a ,  zdrowego, rzym.-kat., bez ojca  
i matki, w wieku od 7 do 12 lat, p r z y j m i e  a a  w y c l ic f -  
w n ^ le  o .  S ta n is ła w  J a r o ó , dyrektor szkoły  wydziało­
wej w Jarosławiu. Chłopiec m ógłby skończyć szkołę w yJz i \  
Iową i wyuczyć  kię sadownictwa, pszczelnictwa, handlu lub  
przemysłu. Zgłoszenia naprzód listownie. Nie uwzględnione  
zostaną bez odpowieuzi.

Poszukuję około 0 do 11) m orgów dobrego gruntu, 
blisko miasteczka lub kolei, może być z długiem hipote­
cznym. Adres: Michał Liszka, ogrodnik w Tomicach, p. W a­
dowice. i ~ ił

Kioby wiedział gdzie sie znajduje Michał F lo r e k  sze ­
regowiec 2 0 4  p. p. kom p. połowa 16 phi ton 4, który poszedł  
do W o jsk a  cl ni a 28 sierpnia 1916, wałczył na froncie włoskim, 
liczy lat 32, raozy donieść o jego pobycie żonie, Zofii Ęio- • 
rek, (Jyganowice, poczta Stary Sącz, Galicya.

-  i -  . . .  _  ...................-  ■  i - i i i -  ■ ■ ■ ■ ' ........................................................................

Mam do sprzedania maszynę do wyrobu dachówek  
cem entowych na żelaznym siole i 500 podkładek z kąztej 
blachy. ?$aikób Ftabci** R a d i ó w *

 P ^ T r a ł i  13Jet c h ł o p a  od 3 0 - 5 0  lat, zdrowego, silno*
po. ... ego i uczciwego człowieka, któremu m ógł bym  
powierzyć parę koni i któryby się rozumiał na gospodarce  
rolnej. Płace 6u K-miesięcznie i (Jobry wikt, um owa rocŁna, 
po pół roku zwrot kosztów podróży, Posąda zaraz do ob ­
jęcia. W ilh e lm  D o stu l w Winnikach obok Lwowa. 1—8

w  Tarnśwlc* a). Goldhftmnisfa (Mowa) Kr. 3.
zaw iadam ia ewoich pacyentów, źe powrócił i ordyauj?

jak przedtem . 5—0
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Lw 6«, ul. iw. Anny I. 11,

enorsdny reprezentant firmy: »lJssner Kr&ftger:lte< w Wie- 
niu, oraz Ihbryk Gana i Bka »Danubius« T a. v« Buda

pedele urządza

młyny walcowe
ę»raz dostarcza wszelkich maszyn, motorów i lołaunobil

do celów rolniczych.
Interesantom z zachodniej Galicyi i Królestwa Polskiego 
udzieli wyjaśnień Inz. Menaeobę jy Lrakowie, ul. Zyblikie-

w icza  1. 15. 9—0

r
mą ' S TA JN I stą

+ i

=“  n d r / & - ^ 6  ^ k o n l  £ > « > s £ ^ o t t  ~ ~
wraz z odpowie*«nią 2—3

w&fcitwLiją i składnicą as ssano i słomę.
Dokładne oferty ustne i pisemne przedkładać Eks­

pozyturze budowlanej €. 0 . G.
Kraków, Krzysztofory,*!! P-* między g. 9—1 po poł.

llE M n t u kciip  oszczędnym domu'
! 10 paczek farby do nrateryi iajł. jakości, różne kol K 5*-* 
10 „ # farbk? do bielizny . . . . . . . . . . . .  „ 4*-̂
10 par ochraniaczy do obuwia z najlepszej skóry

podęszwowźr, męskie i d a m s k ie ............... ...
4 pudy czarnej pasty do obuwia . . . . - ■ ...............
1 paczka ochraniaczy stalowych (około 350 sztuk) .
0 par zelówek całych gumowych nręsk. i damskich 

12 sztuk sznurowadeł skórzanych do obuwia . . .
1 paczka kołków drewnianych  ...............
1 motek nici, przędny  ......................................
1 szydło wszystko szyjące »tj£max* z mcmi i igłami

zapa&owemi bardzo praktyczne K 4*70v 5 sztuk
3 sztuki kamieni do ostrzenia kos i n o ż y ...............
1 brzytwa z najlepszej stali Solingen . . . .  jv 12*
1 maszynka do golenia z  nożami zapasowymi K 12,14,18,22*— 
1 maszynka do strzyżenia włosów do regulowania,

najlepszej ja k o śc i.................................................... K 22, 26*—
— Fojtumy, woda kolońslra od K  6;--, mydałka to­

aletowe od K 4* —, szczotki do szorowania i do 
sukna od K 4*

Przesyhca franku przy zamówieniach ponad kor. 30*— z górj 
przekdzem, lub za zaliczką za doliczeniem kosztów przesyłki

Odaprzedaw.com rabat. 9—4

* W m  J 3  I C *  l i i  «  Ifcft
X^oc$g}<&x*:sE&». K o p e r i k i t i a  U* 
B iisrc: M rak óu , j&P&e iffatyack i 3* I p .

germanizacTł
,

w Polskiej Ostrawie na Śląsku
/

Dla ra tow an ia  ich m usi być . . l ‘  w  n a j­
bliższym  czahii r 17—o

109.000 koron
n a  szkolę w ydziaiow ą im. Tad. K ościuszki

W
P ien iądze na  ten cel p rzesy łać  należy do

Baftku rolniczego' «■ Cieszynie
(na  G órnym  E y n k ti 12),

>»

??

yy

>*
ty

2 0*-» 
8*- 
4*—

86*5(|
12*-
4*8(1
8*2|

21“—> 
4 -  

1-6-.

I  F  IW44 Stowarz. zarej. 
z ogi*. poręką

W *  M W W w I W I " 1!, I W m  J W  i  n | l lW l  l)1 I W 1 I — I  H I I I W H H I I M  f

przystąpiło już do budowy fabryki w Krośnie kosztem 
około £ do 4 milionów koron. — Łodygę lnu i konopi 
przyjmować będzie od końca września b. y. — Dotąd 
ma już »Len* ponad 6.006 członków z wpłaconewn 
udziałami jeden milion koron. -  Nowych ęzfbnkow 
i pqdwyiezeńie udziałów członków dotychczasowych 
przyjmuje się w dalszym ciągu. — Blizsie iriforma- 
cye podaje broszurka ^Len \ płótno*, którą kążdy 

otrzyma na żądanie bezpłatnie.

: „i E11“ Stawarz, zmel. i m. PM.
Kraków, ol. S tew ske L 12. 2- &

TORBY SZKOLNE, TECZKI 
□ BIUROWE I NA AKTA D

 sprzedaje  — , 2-3

LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
K R A K Ó W , ul. S T R A S Z E W S K IE G O  2 8 .

H it#  wyjdaw-i2łęiwi§ dzSelek łu dow yeh  K ra­
ków , Krowodcr,sK& ^7 p o leca  ,?̂ o w e  isstaw y44
{spadkowa, o zasiłkach mobilizacyjnych i inne), c e n a  f  K.

o p ie w a jc ie  Paam 4w* Książeczka d«> nabożeństwa po 60
i 70 li. „Msslążecacka do  ssut dla $zk er‘ po 40 h, oraz 
różne książeczki do czytania w cenie ud 40 h do 2 K. Cen­
niki na zd an ie  bezpłatnie. $ \

-  „ G L O R Ś A "  —
Najlepsza z obecnyohfarbadofarbowaniamateryi 
jedwabiów i t. p. Główny skład: Dom kandl.

H. Pierożek i Ske, Mów, Karmelicko 9/fi.



P IA S T  N r 35 * 8 w rz e n ia  1918
73
n  .

a es a a  a  e e a s s f i i i s s e a s j ®

OOifl ROLNICZY
Filsa fabryki maszyn roln, F. Wishtertega
f('°wy Sącz, iti. Hoffmanowej, naprzeciw Sądu

póloea:
iMocanaięi o  2 k a k e h  zat&aehowyett* 
|**Wąty.

staw fei u E iw e r s a k e *
£« o m p !e t£ a e  g s r i f f t e r y  sł p a -

skcfezsm yisii.
^ecsEkarcsIe re^esse I k t o r s t s w e .  
j&ayiiki elo c z y sz c z e n ia  z&o&a. 13—0
aryfcy zitźrn*

3 ! *J Powodu n*der szczupłego zapadu 
—  4 oraz codziennej prawie zwyżki cen, 

cenników nie wysyłamy, kto chce ma­
szynę zamówić prosimy dokładnie po­
dać o jaką mu chodzi, odrazu większy 
sadMek posłać, to maszynę zaraz

wy Ślemy.

\m
!gs

M

m rs td :» im4-JSt

f'& h y  a i@  g ® g fa C  M a  kąm c a l i  i i .

1 H w ta lliN l S£1i  S i  &» xJ £ ̂  |

i bratki polna, podbiał, suszone, k u p u j e

M M  Mmpeti
«v A rabow ie, «L Sam oH oba I. 3$, 5-0 

Tamże o b j a ś n i e n i a  tyczące się zb i o r u ,
— — * >— » — ę m  1 mem . . .  —  — r — ■ n >>->>- ■ — ■ « -

CBf

I .i  « «P » ® |W ¥?fS% J *
Z powodu' trudnońoi przewozowych orst braku wagonów,

fl8]«9ŹSZ9 C2GS Ii U f
&JfóSjS

ii V* • n

p©d zasiewy jesienne z braku innych nawozów, by takowa
ną czaat® #trzymać# K A JN 1*, SOLE F 0 1 fAŚSi‘tófc: wy­
sokoprocentowej €ŚSS*& nawozowy, bardso skuteczny na­
wóz, nadający etę pod wszystkie uprawy i do każdej gleby, 
Dostarcza tylko cało wagonowe posyłki każdego gatunku.

f i u  & 13-31

M  i A

% Hmthwnu sprzedaż wazskładjiasion i na-
jflB w # ! ,  i jeżeli go boH lub nie beli i nie, dofoaoza—
1o jednak muai zaraz sprowadzić sobie bandaż$

pY*": h"* człowiek uratuje i bedtss mógł bczpiecside 
1 l  j śyć i pracować zdrowo, na siar© kita. Zarna-
\  | \ 5 wiająe bandaż, należy przysłać miarę nitką lub w cen­
ił M thaetrach pretz biodra czyli kłęby w około ( M , .  

i i i*  Opisać z której strcay, czy opadło już w dó!, wiek 
i zajęcie i za jaką cenę. Cena bandażu jest kor. 20 

i 24, z aagiefc&kysal zaś spręży nami ker, SÓ i 48, Jeer, 
Wyżej, Baadanse na abie strony czyM dwustronne kosztują 

Zawsze cenę podwójną jednostronnych. Wysyła &ię za za­
liczką. Foozftą i dobrze opakowane.

f s b p y k a  feBRśsśy a a  p n » p £ k l ia j r  ccyU  feraail 
S t s  e s ę a r a E j s ś  fee!»igt I f le ia s L

H .  L  P e l & e z e l i  ©  l a n t i s a r s s  1 8 .

w  ■ * » “i» -  w ™ *  *** “ ■** • - ł  "  —  •—  —  —  ' —  —  — —  ^  ■

wozów sztucznych Żywiec, Rysiek
u U OK

’9
ia  f a r n e - 2 0 .

Z Z i i  »  ■ »  ,

iC»

tygodnik, poświęcony podniesieniu i odbudowie gospodarstw 
wiejakiełt.

Gtt^iHłarz polski, wolny od wszeikioj polityki i po­
stronnych osób, ma ha oclu podniesienie ekonomiczne wio- 
ścWictW, intensywne gospodarstwo rolnicze i odbudowę w si 

Óieobny dsial będzie poświęcony hygienic ludowej. 
Również Redakcja będzie udzielać różnych porad, odnp-

( M i ę t a 126- e

<U?
S l i s s a r z y ,  M i m i ,  .

stolarz?, featsflzseji, tokarzy
postukuje za dobrom wynagrodzenie© m pewniouaj

aprowizacji 8—i 2 jBk t ó c  potasowe, kainit, gips nawozowy, tan : skuteczny
^ ^ A B S Y K A  M U Ł M I C ^ Y C M  środ€k d0 nawoźeni^ ^dający się do każdej rleby, wapno~ ' pa i cne, li.i Sionc-

z dodatkiem
Adraimetracya przyjmuje anonsy firm krajowych, mających 

wtmólność z gospodarstwem wło^Ciańskicm.
Adres R edakcji i A d m in istra c ji: F rz^ m fiS , E a ^ d r a la a

X9 -0

N a w o z y

e ś m riĘ € iM , Mmtewjmif b u d o w la ii'

korzystniej i najtaniej
ć f ć f  ] *35 -  O

hurtow a sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, artyku 
łów budowlanych, narzędzi rolniczych

tywtee Galieya, Rysiek .gSdway Nr 2S
Obok dzwonicy. Dawniej składnica Kółka rolniczego.
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f  i r a c l a  W l o ś e f a n f e !
W  k ażd e j  wsi, g d z ie  m a c ie  

Z Ą  Ka&ę R ajfe isena ,
W A S Z E  Kolko ro ln ic z e  

p o w in n iśc ie  m ieć  
W ASZĄ • A sek u racy ę ,  a  tą  j e s t  m-n

i  r » Ki « m « r w .
Pojbiąćam na s iadzie  Kilka wagonów łnpfcu do pokry 
rta dachów, j&koteż wapno wagonami, cement, papę dtf- 
yhową dJfccŁówki szklarnie, \maizki kammkoiefi,- cc-:j 
rreatow^ rury studzienne i ^ i® ó w e , . sżtócżjW nawtizyj. 
lak wagonami jakoteż częściowo, można zaraz nabywać

pe- cenach targowych poleca z- i Gl  L u d o w e  T o k a r z u s t w o  w z a j e m n y c h  u b e z p i e e i e r i

I f f K C J B C A Ł r  M I K O ś ! pr262 C1„  ,.,cjnywe Lwow:e
« « b .  i h « » « .  I w  N o w y m  S ą c z u .

•w T a r n o w i e ,  K o k j o w a  S* t . . , . . . . * : , . , > . . .   _____  5 ________ J ________ _____  Vv nuiijscawosciach, ędzte uotycnczą^ jesi milo cs#>nfct>w
! ..WiSŁY** s rlema ;?gencyi, nlc-kha] inwalida w s i o w y .$ 9BS3 -Ł3|5̂ ** apę •§? ; i a ? ri**«»•*■ j? <. i>3tt i ■» vy .<u *..? *s v* u ?. y>

K S l J b f e S 8 > i  I ^  piśir.ienny wiostiarsin zg&s! się tia Syrekcyi „WiSLYM,
I a • płrzyraa pouczenia i korzystny 8 uczciwy zarobek!

Popierałeś p&SsHś Handel!
Idu u obcych ł

‘ n a

ie, piitciity wozowe, y.o.ki i «. P. - n i g i a a t K u  m m e i s z c q 9
i ho n  ty c b  s z rd e -  y i t  w  u ż y c i D o  ka-  ■* c J  J

Ki..*

W kaidem gospodarstwie rolnem i ćomowem 
fńezbędnem jest i nader po!>yteczłio?  ̂ jpzyd o 
„Luroaz'1, k tu rem zessywą bię skórę. tujs i <.w> j/ 
wie
m iron tren  szree- h^ x }

fc.* V  • •  w

Hej  sztuki dołąeza się polski sposób użycia. 
Cena za 1 sztukę z 4 r & n e m i  igłami i zwojem 
nici k .) jn 5 — z p zęsyłką z góry płatną.
5 szlak kor, 22*50, za zaliczką 50 hal drożej 
Odsprzfdawcom rabat.

F s t b r .  B o m  l l a m l l o w y
iittlER i IM, Bekto ul. HsfŚSlICRa 5/A

A  »

frawdziwe tylko z wybitą naszą firmą na rączce: 
K&rby do farlrwania matę ryj w różnych kolorach

pif haler&y za paczkę. Piękne broszki dla kobiet
ud H t — do 6‘—. 30—0

i
u

* ■ %:&

kciCczyn: ^zer.v/i>ncjT białej, szwedzkiej, przelotu, lu­
cerny, seradclli, buraków pastewnych, buraków Ówi-
kłc^-ych i kilka uszlaehctnionych odmian cebuli, 

marchwi, kapustr, crarnus^ki. gorczycy i t. d,

W O J E N N A  C E N T R A L A  H A N D L O W A
(Cddzśaf rolniczy), 

i r ^ y n ' ,  u l  S ław kow ska 4, I i  p , telef 2072.

i.j. fo
z kaw ałk iem  lasu, o g ro d em  w arzy w n y m  
lub owocowym, b u d y n k a m i g o sp o d a rczy m i 
i m ięsękaln^p ii w zaęK odnilj GaljÓyi, n ie­

daleko  s taey i kolejowej o raz  m iasta . 
Foważdb zgtogzenj^ do A dm inv >Piasra< 

pod ^ © I w a r lk  <&i B .  Ż .  g-io

* & * ,  -“ź ł

ilL m
,>a ^eum atyftfin^  Bąj^s^m częstooliowski (i K, G K. 8 K).

Ań h rei:iii a kapsułki (n K).
IVa ó v s ię rz b :  maść silna (4 K) mydło <3 K). 
A ńtlep ile |tl€ iiń s  pigułki na chorobę łvc. Walentego (7 K), 
N d  w e i a : ma^c i płyn (ó K).
iV €Fvocorin: kapsułki rAa choroby sercowe i bezsenność 

(6 %).
U retrn l:  kapsułki na upł&wy kobieee i tryper (G K

1 10 Kb
N d  Uvara i r«^€e: krem piękności (3 K, i 5 K;.

p<Dr«lKt w ło s ó w :  pbiliaSa (4 K i ó K).
Na H S ^ lk h  ra n y  1 P o la k i:  „maść domowa1* pudełko 

razem z gazą (5 K).
I W luo sŁ iu lcw e: ua chore żołądki, apetyt, wzmocnieni* 
j organizmu i bledniej (8 K, 10 Kt 15 K). ^
\N &  L ^ 3.c h  syrop ziołowy (5 K, 10 K 5̂ K).
[Na. U V A & & ?i$t balsam źycitT M  ^oląd^fc, 3 k o r o n y  m aś5 

fiti nagniotki,  1 K  proszek i;m^śc przeciw  poceniu się nóg
2 K. 3 K ,  w s z ę lk D  re je p ty  w y s y ł a  z a  * a ł l -
c i tS ią :  (o f i l i f t  pocztow a osobno!)  3 8 - Q

Nwahałem ks.ięghrni Ś. A. K.azyżauow&k;ego #w Kra­
ki wie vł\v>'xb-i z druku książka ICs. B r c ś f s l o t l  Ś l l le y 1*

p. t. •
Z d n i  g r< iz> ! w  G o r l i c a c h

września  Hil4 do  2 maja '1915 r. — Cena 7 koron, j

Jul. UptKii, spite w S M , ulica Jspilśk
I

f r -3 v
^  J  ł  *  V '

w większej ilości zakupimy. Oferty: Sokcya Ligi po- 
rti cy i’ n.emrsiowej. ul. Straszewskiego 2  ̂ w Krakowie.

‘   " _________________________________ L"2 I " _________________i ____________________l _________________________________ *

fcKfcl tWyfe urró Uumkckiej w Krssiofsrift, J^dollońal^ L 10v j?od i*. K* OifiŁkf*.
V ‘‘wi. Ludowe 3 ś*war%Tttw© Mpowiedfialftf redaktor: Józe1 Ifjj!


